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J. Sosnowski i A. Zachariewicz
Pierw sze krajow e przedsiębiorstw o robót żelazno-betonowych. 

Kraków, Basztowa I. 2 5 .  Telefon 2306. —  Centrala: L id ó id , Kopernika i .  3 .  Telefon 470.

W y k o n u je  w sz e lk ie  k o n str u k c y e  o g n io tr w a łe

żelazno-betonowe
Wstępne projekty i przedmiary na żądanie bezpłatnie.

ZHWLHD HRTYSTY iZNO-SLUSHRSHI

FRANCISZEK W ESEL?
K TAKÓW. KRUPNICZA L. 23.

w y k o n u j e -  R O B O T Y  K U T E  w  k aż d y m  sty lu . —  K o n str u k cy e  ż e la z n e  i r o ­
b o ty  b u d o w la n e . —  O g r o d z e n ia  k u te  i s ia tk o w e . —  S ty lo w e  ś w ie c z n ik i i o k u c ia .

R o b o ty  ga la n te ry jn e  kute  w  ż e la z ie ,  m ied z i i b rąz ie .
Zamówienia projektuje podług własnych projektów i podanych wzorów po najprzystępniejszych 

cenach. — Wzory i kosztorysy przesyła odwrotnie.
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poleca;

Po wyborach sejmowych z miast.
K ra k ó w , 6 lipca.

W ubiegły czwartek odbyły się wybory 
do Sejmu krajowego z miast galicyjskich. 
Wypadły one na korzyść tych partyj i stron­
nictw, które dotąd na arenie sejmowej szcze­
rze za reformą wyborczą się opowiadały, 
a w ostatniej sesyi energicznie jej projekt 
forsowały. Wynik wyborów w miastach, 
wskazuje niedwuznacznie, iż ludność miej­
ska naszego kraju, politycznie wyrobiona, 
i spraw publicznych świadoma, potrafi do­
skonale odróżnić faktycznych jej przyjaciół 
i zwolenników daleko idących reform poli 
tycznych i społecznych Ostatnimi wyborami 
wystawiło sobie mieszczaństwo galicyjskie, 
jak najlepsze świadectwo rozumu politycz­
nego i oryentacyi wśród ogólnego zamie­
szania i chaosu.

Niemni jsze wyrobienie polityczne wy- 
kało przy czwartkowym akcie wyborczym 
mieszczaństwo krakowskie, które solidarnem 
głosowaniem przechyliło szalę zwycięstwa 
olbrzymią il ścią głosów ponad absolutną 
większość na stronę listy zjednoczonych 
grup demokratycznych w Krakowie. Kandy­
daci postawieni przez Komitet miejski mają 
zupełne zadowolenie i satysfakcyę, a nie 
mniej i to przekonanie, że masy wyborcze 
naszego miasta odnoszą się do ich dotych­
czasowej publicznej pracy z pełnem zaufa­
niem i wiarą, że praca ich w przyszłym 
Sejmie będzie szła po linii koniecznej po­
trzeby rozwoju podwawelskiego grodu i speł­
nienia nieodzownych i nie cierpiących zwłoki 
postulatów ogółu mieszkańców.

Stanowisko nas e w obecnych wyborach 
sejmowych wyświet iliśmy już dostatecznie 
w poprzednim numerze naszego pisma Pod­

jęta przez nas inicyatywa do postawienia 
własnego kandydata, na kilku zgromadze­
niach przedwyborczych z sympatyą przy­
jęta i aprobowana, zgłoszoną została na ko­
mitecie Stronnictwa Polskiego Mieszczań­
stwa demokratycznego, który będąc podów­
czas w konflikce z drugą demokratyczną 
grupą z placu Szczepańskiego, rezerwował 
wśród swoich kandydatów j3dno miejsce 
dla naszego reprezentanta. Ponieważ w dal­
szym rozwoju wypadków, nastąpiło między 
obydwiema grupami demokratycznemi po­
rozumienie, które ustaliło zasadę forsowania 
współnej listy kandydatów, obejmującej po 
dwa miejsca dla obydwóch grup, temsamem 
brakło miejsca dla rękodzielniczego kan­
dydata.

Komitet rękodzielniczo-mieszczański wo­
bec zmienionej zupełnie sytuacyi zebrał się 
na posiedzenie i mimo wszystko wystąpił 
na pełnym zebraniu ogólnego Komitetu miej­
skiego z kandydatem rękodzielniczym. Kan­
dydatura ta jednakże w głosowaniu upadła. 
Wobec tego nasi reprezentanci przedłożyli 
postawionym wspólnym kandydatom sze­
reg postulatów tak ogółu rękodzielników 
w kraju jak i specyalnych postulatów ręko­
dzielników krakowskich. Wszyscy kandy­
daci przyrzekli solennie, iż o spełnienie
przedłożonych żądań rękodzielniczych usil­
nie będą się starać.

Stanowisko naszego Komitetu spotkało 
się z przyjęciem i zatwierdzeniem ogółu rę­
kodzielników krakowskich na zgromadzeniu 
odbytem w Klubie rękodzielniczo-mieszczań- 
skim w dniu 30 czerwca b. r.

Postępowanie i praca Komitetu rękodziel- 
niczo mieszczańsk ego była nawskróś oby­
watelską. Czyż można było wobec nieumie-

szczenia kandydatury rękodzielniczej na 
wspólnej liście zjednoczonych grup demo­
kratycznych, forsować samvm rękodzielni­
kom odrębną kandydaturę bez najmniejszych 
szans, bez nadziei nawet na jakąkolwiek 
pomoc innej partyi lub grupy wobec roz­
strzelenia głosów na tylu kandydatów? Po­
stawić kandydaturę nie jest sztuką, ale 
sztuka ją przeprowadzić. To też ilekroć 
partya jakaś stawia kandydaturę bez wido­
ków powodzenia i kandydatura ta sromo­
tnie przy wyborach przepada, spada za to 
na tych, którzy ją stawiali, wielka odpo­
wiedzialność. Co więcej? przez lekkomyślne 
stawianie kandydatur, ośmiesza się daną 
partyę a ośmieszenie jest w polityce rzeczą 
najgorszą. Więc jeżeli Komitet nasz nie sta­
wiał odrębnej kandydatury już po zapadłej 
uchwale ogólnego Komitetu miejskiego, to 
robił to jedynie z tego względu, aby kan­
dydatury tei nie ośmieszyć. Ośmieszenie zaś 
kandydatury rękodzielniczej byłoby grze­
chem nie do darowania. Zbyt poważnym 
jest stan rękodzielniczy, zbyt wysokie ma 
powołanie w społeczeństwie, aby go na taką 
ewentualność narażać. Myśmy się z tem 
bardzo liczyli i — jak s ę z rezultatu wy­
borów pokazało — mieliśmy zupełną racyę.

Z tymi względami, które dla nas były 
miarodajnymi, nie liczył się Kosobucki. Czło­
wiek ten, który absolutnie nie ma już nic 
do stracenia, postawił — jak wiadomo — 
„odrębna kandydaturę rękodzielniczą", mia­
nowicie p. Tomasza G r a m a ty k ę ,  majstra 
ślusarskiego, poważnego tutejszego obywa­
tela. Na 5759 głosujących, otrzymał p. Gra­
matyka głosów zaledwie 234. Czyż nie jest 
to ośmieszanie poważnego rękodzielnika? 
Dziwić się musimy p. Gramatyce, że dał
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A P O L L O
OD 1 — 16-go LIPCA 1913 R. NOWY PROGRAM:

TEATR —  KABARET
ZIELONA 17. ZIELONA 17.
Pod artystycznym kierunkiem p. W ilhelma W eissa.

Emil Varady, s ła w n y  ta n c e r z -k o m ik , u lu b ie n ie c  W ie d n ia . — Karol Liebal, k o m ik . —  
Lilii Remont, su b r etk a . —  Adrienue Patek, d e k la m a to r k a . —  Mile Tagy Duval, 
ta ń c e  h a r e m o w e . — Lilii Lee, ś p ie w a c z k a  k o n c e r to w a . —  Fritzi Frou, d e k la m a to r k a .—  
Compagnia Malotta, o r y g in a ln a  h is z p a ń sk a  tru p a  ta n e c z n a . —  Erma Lucette, fran ­

c u sk a  su b r etk a , —  Hansi Urbach, t a n c er k a  i in n e  s i ły  a r ty s ty c z n e ,

Same atrakcyjne nowości. Kabaret o godzinie 117* wieczór.

Restauracya teatru „Apollo" zniżyła znacznie ceny potraw i napojów.
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Dom handlowy i fabryka serów

BRACI ROLNICKICH
Kraków, Wielopole 7/1.

K W A R G L E
znakomite marki (BR) w oryginalnych zarejestro­

wanych skrzynkach po 150 sztuk.

=  CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. =

się wziąć na lep namowie Kosobuckiego, 
którego wartość moralną zna przecież do­
skonale.

Trzeba bowiem i to wziąć na uwagę, 
że z powodu ośmieszenia tej kandydatury 
ucierpieć musi cały stan rękodzielniczy. 
Pytamy dalej, czy w obecnych ciężkich cza­
sach, godzi się stan rękodzielniczy narażać 
na jakiekolwiek straty materyalne a tem- 
bardziej moralne? To też było ze strony 
Kosobuckiego czynem haniebnym, niegodzi- 
wością wysuwać p. Gramatykę do kandy­
dowania, skoro się z góry najpewniej wie­
działo, że ta kandydatura sromotnie upadnie.

Motywy, które kierowały w tym wypa­
dku Kosobuckim, są aż nazbyt jasne. Ten 
człowiek, co zdolny jest jedynie do war- 
cholstwa a nie zgodnej współpracy nad 
podniesieniem stanu rękodzielniczego, stanął 
znów w roli rozbijacza jedności rękodziel­
niczej i wobec naszego stanowiska posta­
nowił wbić się klinem między rękodzielni­
ków krakowskich i nie pozwolić na to, aby 
za przedstawionymi przez nas kandydatom 
postulatami stanęło rękodzielnictwo zwarcie 
i solidarnie. Tę jednostkę stanowiącą od- 
dawna kość niezgody między rękodzielni­
kami krakowskimi należy już raz z naszego 
usunąć grona, jeżeli chcemy myśleć o po­
ważnej pracy na przyszłość. Niechaj u tej 
garstki, która z dziwnym i niewytłumaczo­
nym uporem, grupuje się około tego rozbi­
jacza, nastąpi ocknienie i świadomość, że 
tak dalej być nie może, bo ogół ponosi 
niepowetowane niczem szkody. Dla salwo­
wania powagi stanu naszego koniecznem 
jest wyeliminowanie z pośród nas tej jednostki 
złej, zdeprawowanej i służącej jedynie war- 
cholstwu.

Odnośnie do naszych postulatów przy­
toczonych poniżej a przedstawionych kra­
kowskim posłom zaznaczamy, iż dołożymy 
wszelkich starań, aby zostały one w całej 
rozciągłości spełnione.

Postulały rękodzielników krakow­
skich uchwalone na ogólnem zgro­
madzeniu dnia 30 czerwca r. 1913 
dla kandydatów na posłów do Sej­
mu krajowego z miasta Krakowa.

Kandydaci na posłów sejmowych z miasta 
Krakowa zobowiązują się:

Postarać się:
1. O taką reprezentacyę w nowej ordynacyi 

wyborczej dla ogółu rękodzielników w kraju, 
jąką wyznaczył krajowy wiec rękodzielników, 
odbyty we Lwowie dnia 24 listopada roku 
1912, a to 9 mandatów,z których przypadłoby 
po 3 mandaty dla krakowskiej i lwowskiej 
Izby rękodzielniczej a po jednym mandacie dla 
Izb w Tarnowie, Przemyślu i Stanisławowie.

2. O mandat dla rękodzielników z Krakowa 
w krajowej komisyi przemysłowej już w tej 
kadencyi.

3. O dwa mandaty dla rękodzielników krakow­
skich w Patronacie krajowym dla popierania 
drobnego przemysłu i rękodzieła.

4. Podwyższenie subwencyi dla krakowskiej 
Izby rękodzielniczej na rok 1914 do kwoty 
5000 koron ze strony rządu krajowego.

5. Reorganizacyę Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń robotników od wypadku i zniżenie 
opłat.

6. Wrazie pojawienia się w Sejmie wniosku o 
zamykanie szynków w niedziele i święta 
taki wniosek poprzeć.

7. Po każdej sesyi sejmowej zwoływać zgro­
madzenia wyborców i przedkładać na nich 
sprawozdania poselskie.

KLUB RĘKODZIELNICZO-MIESZCZAŃSKI 
W KRAKOWIE:

Szczepan Rakisz
prezes.

Piotr Cekiera
I I  wiceprezes.

Piotr Repetowski
I  wiceprezes.

Karol Węgrzyn

Wybory z miast.
K r a k ó w  —  D r  Ju liu sz  L eo  (s tr o n , m ie s z c z a ń s k ie ) ,  

D r  E r n e st  B a n d r o w sk i (p o lsk i d e m o k r a ta ) ,
Jan K a n ty  F e d e r o w ic z  (s tr o n , m ie s z c z a ń s k ie ) ,  
K o n sta n ty  S r o k o w s k i ( p o ls k i  d e m o k r a ta ) .

L w ó w  —  P r e z y d e n t  N eu m a n n  (b e zp a rt .),
E d m u n d  R ie d l (b e zp a rt .) ,
D r  T a d e u s z  R u to w sk i (d e m .),
D r  E r n e st  A d am  (n a r ó d , d em .),
D r  S ta n . G łąb ir isk i (nar. dem .).

W  s o b o tę  o d b ę d z ie  s ię  w y b ó r  p o n o w n y  
n a  j e d n e g o  p o s ła .

B ia ła  —  H a e m p e l (N ie m ię c ) .
B r o d y  —  D r  T o b ia s z  A sc h k e n a z e  (p o s t . d e m .).
D r o h o b y c z  —  D r  A lfred  H a lb a n  (k o n s .) .
J a r o s ła w  —  D r  W ł. Jah l (d e m .).
K o ło m y ja  —  Jan K ie sk i (d e m .) .
N o w y  S ą c z  —  D r W ito ld  K o r y to w sk i.
P r z e m y ś l —  D r D o liń s k i  (d e m .) .
R z e s z ó w  —  D r  S t a n is ła w  J a b ło ń sk i (n ar . dem .).
S a m b o r  —  W ó jc ic k i (n ar . d em .).
S t a n is ła w ó w  —  D r  L e o n  B iliń sk i ( k o n s .) .
Stryj —  D r . M a rc e li M is iń sk i (d e m .) .
T a r n ó w  —  D r T a d e u s z  T e rt il (d e m .) .
B r z e ż a n y -Z ło c z ó w  —  D r S t a n is ła w  S c h a e tz e l (d e m .) .
G o r lic e  J a s ło  —  D r L u d o m ił G e rm an  (dem .).
S a n o k -K r o sn o  —  D r  A lfred  Z g ó r sk i ( lu d .).
P o d g ó r z e -W ie lic z k a  — F r a n c isz e k  M a r y e w sk i (d e m .).
B o c h n ia - W a d o w ic e  —  D r  F er d y n a n d  M a is s .

Wybór posła na Sejm z Izby handlowej 
w Krakowie.

O n eg d a j  o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p o s ła  
i p r e z y d e n ta  Izb y  p. la n a  K a n te g o  F e d e r o w i c z  a 
z e b r a n ie  k o m ite tu  p r z e d w y b o r c z e g o  Izb y  h a n d lo w e j  
i p r z e m y s ło w e j  w  K r a k o w ie .

W  u z n a n iu  w ie lk ic h  i p o w s z e c h n ie  z n a n y c h  
z a s łu g  d o t y c h c z a s o w e g o  p o s ła  Izb y , w ic e p r e z y d e n ta  
m ia sta  i r a d c y  d w o r u  J ó z e fa  S a r e g o  na  p o lu  r oz ­
w o ju  g o s p o d a r c z y c h  s to s u n k ó w  kraju, a  w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i  Z a g łę b ia  k r a k o w s k ie g o  i m ia sta  K r a k o w a ,  
tu d z ie ż  w  u z n a n iu  s k u te c z n y c h  je g o  z a b ie g ó w ,  
ło ż o n y c h  c e le m  p o d n ie s ie n ia  s t a n o w is k a  i z n a c z e ­
n ia  Izb h a n d lo w y c h  w  p r z y sz ły m  sk ła d z ie  S e jm u , 
u c h w a lo n o  je d n o m y ś ln ie  p o s t a  w  i ć  n a d a l  k a n  
d y d a t u r ę  w i c e p r e z y d e n t a  S a r e g o  i u p ro ­
s ić  g o  o  p r z y ję c ie  p ia s to w a n e g o  d o t y c h c z a s  m a n ­
datu .

W  p ią te k  p o  p o łu d n iu  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie ,  
n a  k tó r em  p o  m o w ie  k a n d y d a ck ie j  ra d c y  d w o r u  
S a r e g o , w y b r a n o g o  j e d n o m y ś l n i e  p o s ł e m  
z I z b y  h a n d l o w e j  w  K r a k o w i e .

W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  o d b y ły  s ię  w -c a ły m  
kraju w y b o r y  z k u ry i g m in  w ie jsk ic h  d o  S e jm u  
k r a jo w e g o . W y n ik  ic h  p r z y n ió s ł z  jed n e j  stro n y  
gr u b e  r o z c z a r o w a n ie  n iek tó r y m  p ar ty o m  p o l ity ­
c zn y m , z d r u g iej — i to  j e s t  n ie z m ie r n ie  sm u tn e m  —  
u s z c z u p li ł  z n a c z n ie  d o t y c h c z a s o w y  n a sz  sta n  p o ­
s ia d a n ia . P a rty a  u k ra iń sk a  z d o b y ła  b o w ie m  aż 32  
m a n d a ty , k ied y  w  p o p rz e d n im  S e jm ie  m ia ła  z a le ­
d w ie  m a n d a tó w  32 . W ła ś c iw ie  s tr a c i l iś m y  ^ o k r ę ­
g ó w  w ie js k ic h  (B o b r k a , B o r sz c z ó w , C ie s z a n ó w ,  
C zo r tk ó w , P r z e m y ś l, P r z e m y śla n y , R ud ki, S a m b o r ,  
Ś n ia ty n , S o k a l, Z a le sz c z y k i i Z ło c z ó w ) . R ó w n o c z e ­
śn ie  jed n a k  z y s k a li ś m y  2  o k r ę g i (M o ś c is k a , g d z ie  
p r z ed te m  p o s ło w a ł U k rain iec  S k w a r k o  i L isk o , 
g d z ie  d a w n ie j  p o s łe m  b y ł A n to n i S ta r u c h ) . T a k  
w ię c  s tra ta  n a s z a  w y n o s i  o k r ą g ło  10 m a n d a tó w .

S z c z e g ó ln ie  d o tk liw ą  je s t  s tra ta  m a n d a tó w  
p r z e m y s k ie g o  i c ie s z a n o w s k ie g o , o b a  b o w ie m  b y ły  
d o tą d  s ta le  w  p o s ia d a n iu  p o lsk ie m .

O p ró c z  U k r a iń c ó w  z w y c ię s k ą  na  w s ia c h  par-  
ty ą  b y li c h r z e śc ia ń sk o  sp o łe c z n i .  S tr o n n ic tw o  to , 
k tóre  w  p o p rz e d n im  S e jm ie  n ie  m ia ło  z a s tę p s tw a ,  
z d o b y ło  w  p o n ie d z ia łk o w y c h  w y b o r a c h  m a n d a tó w10. le s t to  c y fra  d o ś ć  p o k a źn a , b o  d a je  d o s ta te c z n ą  
p o d s t a w ę  d o  u tw o r z e n ia  w ła sn e j  o r g a n iz a c y i w  S e j ­
m ie  i do; p o d ję c ia  sk u te c z n e j  d z ia ła ln o śc i.  W z r o s t  
tej p a rty i d o k o n a ł s ię  k o s z te m  P o ls k ie g o  S tr o n n i­
c tw a  lu d o w e g o , z p o d  zn a k u  S ta p iń s k ie g o . S tr o n ­
n ic t w o  lu d o w e  p o s ia d a ło  w  p o p rz e d n im  S e jm ie  
m a n d a tó w  21 . —  O b e c n ie  p r z e p r o w a d z iło  w y b ó r  
z a le d w ie  13 s w o ic h  p o s łó w , b o  c o  d o  p o s ła  S e r c z y k a , 
w y b r a n e g o  w  p o w ie c ie  k r a k o w sk im , s t a n o w c z o  
n ie  m o żn a  je s z c z e  p o w ie d z ie ć , c zy  w s tą p i  d o  k lu b u  
lu d o w e g o  w  S e jm ie . Z a z n a c z y ć  j e s z c z e  trz eb a , ż e  
w y b r a n y  p o s łe m  z o k r ę g u  P o d g ó r z e -W ie lic z k a  
a d w o k a t  B a r d e l, w y s z e d ł  w b r e w  w o li S ta p iń sk ie g o ,  
który  f o r s o w a ł tam  k a n d y d a tu r ę  b. p o s ła  S k o ły -  
s z e w s k ie g o .

O p ró c z  lu d o w c ó w  p o n ie ś li  s tr a ty  k o n s e r w a ­
ty ś c i  k r a k o w sc y , k tó r zy  z y sk a li ty lk o  5  m a n d a tó w , 
g d y  p o p r z e d n io  m ie li m a n d a tó w  9. P o d o la c y  stra ­
c ili 2  m a n d a ty . N a r o d o w i d e m o k r a c i u tr zy m a li s ię  
przy  d o t y c h c z a s o w e j  l ic z b ie  2  m a n d a tó w . J ak o  z n a ­
m ie n n y  fa k t p o d n ie ś ć  n a le ż y  to, iż  p a r ty a  m o sk a -  
lo f ilsk a , m a ją c  d o tą d  5  m a n d a tó w , u z y sk a ła  p rzy  
o b e c n y c h  w y b o r a c h  ty lk o  1 m an d at, a  i ten  p o s e ł  
(M a r k ó w ) z o b o w ią z a ł  s ię  p r z ed  w y b o r a m i p o p ie ­
rać  U k r a iń c ó w  p rzy  p o s tu la c ie  r e fo rm y  w y b o r c z e j .  
P a rty a  m o s k a lo f il sk a  p r z e s ta ła  t e m sa m e m  is tn ie ć  
ja k o  g r u p a  p o l ity c z n a  w  S e jm ie .

O s ta te c z n y  r ez u lta t w y b o r ó w  w ie js k ic h  tak  
s ię  p r z e d s ta w ia :
C h r z e śc ia ń sk o  - lu d o w i i n a r o d o w i

d e m o k r a c i ......................................12 m a n d a tó w .
L u d o w c y .................................................13 »
A u to n o m iśc i i c e n t r o w c y ............11 »
K o n se r w a ty śc i k r a k o w s c y  . . . .  5  »
U k r a iń c y  i M o s k a l o f i l e ...........3 2  »
D e m o k r a c i p o ls c y  .    1 »

R azem  7 4  m a n d a ty .

Z Rady miejskiej.
K r a k ó w  3  iip c a .

N a  p o r z ą d k u  o s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia  R ady  
m iejsk ie j , k tó r e  s ię  o d b y ło  w  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  
n o w o  p o w o ła n i  ra d c y  m ie jsc y  pp . W i e l g u s  i 
W  a s s e r b e r g  z ło ż y li p r z y r z e c z e n ie  r a d z ie c k ie  
R a d c a  W ie lg u s  p r z y d z ie lo n y  z o s ta ł  d o  s e k c y i  p ra ­
w n ic z e j ,  ra d c a  W a sse r b e r g  d o  S e k c y i  d o b r o ­
c zy n n e j.

P r e z y d e n t  L eo  p o ś w i ę c i ł  n a s tę p n ie  ż a ło b n e  
w s p o m n ie n ie  ś . p. prof. S t a n is ła w o w i P a r e ń ­
s k i  e m u.

P o  u d z ie le n iu  k i lk u  u r lo p ó w  i p o  in te r p e la c y i  
r. m . D a s z y ń s k ie g o , w  sp r a w ie  z a jśc ia  z p o licy ą , 
m a ją c e g o  m ie j sc e  w  n ie d z ie lę ,  r. m. B a r to sz e w ic z  
p r z y p o m n ia ł k o n ie c z n o ś ć  w y b u d o w a n ia  d o m u ’p rzed -  
p o g r z e b o w e g o  w  K r a k o w ie .

Najlepszej jakości

wnpno
Z WAPIENNIKÓW In fo r m a c y i u d z ie la :

w  P o g o rz y c a c h F|biR hipoteki
(S ta c y a  k o le jo w a )

W KRAKOW IE

Poszukuje s ię  zd oln ych  zastęp ców  oddział  t o w a r o w y .



„TYGODNIK MIESZCZAŃSKI"

ZAKŁAD,p lis o w a n ia przyjmuje w szelk ie roboty w p ow yższy  
zakres w chodzące.— W ykonanie staranne

g u fr o w a n ia  i punktualne po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .
l T n a l r ń u r  ul. Grodzka 1.60.
I M  H J k U  W j  o f i c y n a  B .  ( p a r t e r ) .

D r L eo  o d p o w ie d z ia ł ,  że  sp r a w ą  tą  z a jm u je  s ię  
już  b u d o w n ic tw o  m ie jsk ie , p r e zy d en t  p r z y rz ek ł j e ­
d n ak  ją  p r z y ś p ie s z y ć .

Z p o r ząd k u  d z ie n n e g o  dr E m ile w ic z  im . s e -  
k c y i sk a r b o w e j  p r z e d s ta w ił  w n io s k i  w  sp r a w ie  d o ­
d a tk u  d r o ż y ź n ia n e g o  d la  u r z ę d n ik ó w  i s łu ż b y  m ie j­
sk ie j , k tóre  też  u c h w a lo n o .

U c h w a lo n o  r ó w n ie ż  z a m ia s t  p o s a d y  in sp e k to r a  
s tra ż y  p o ż a r n e j w  XI ra n d z e  u tw o r z y ć  p o s a d ę  
b r a n d m istrz a  w  X  ra n d z e

Oświetlenie śródmieścia.
W ic e p r e z y d e n t  S a r e  im ie n ie m  k o m isy i g a z o ­

w o  e lek tr y cz n e j  p r z e d s ta w ił w n io s k i  w  sp r a w ie  
o ś w ie t le n ia  ś r ó d m ie śc ia . W n io sk i te  są  n a s tę p u ją c e :

1) Z a tw ie r d z a  s ię  p r o jek t e le k tr y c z n e g o  
o ś w ie t le n ia  ś r ó d m ie ś c ia  i d rog i ok r ę żn ej w z d łu ż  
p la n ta c y i m ie jsk ic h  (1 8 6  la m p ) k o s z te m  200.000 
koron .

2 )  W y d a te k  p o k ry ty  b ę d z ie  z f u n d u sz ó w  
z a p a s o w y c h  e le k tr o w n i.

3 )  U p o w a ż n ia  s ię  k o m isy ę  g a z o w o - e l e -  
k tr y cz n ą  do  p r z e p r o w a d z e n ia  tej in w e s t y c y i  do  
15 l is to p a d a  br.

W  d y s k u sy i p r z e m a w ia li r. m. C h w a s te k , H a -  
ła t k ie w ic z , S c h n e id e r . R. m . M e n d e lsb u r g , k tóry  
d o m a g a ł s ię , a b y  p o m n ik i M ic k ie w ic z a  i G ru n ­
w a ld z k i o trz y m a ły  n a le ż y te  o ś w ie t le n ie .

W n io sk i u c h w a lo n o .

Warsztaty studenckie.
N a s tę p n ie  im ie n ie fn  s e k c y i  s z k o ln e j  r. m . M a-  

c io ło w s k i u z a sa d n ia ł w  d lu ż sz e m  p r z e m ó w ie n iu  
n a s tę p u ją c e  w n io s k i:

1) R ada m ia s ta  u z n a je  w a ż n o ś ć  i z n a c z e ­
n ie  w y c h o w a w c z e  w a r sz ta tu  d la  u c z n ió w  s z k ó ł  
śr e d n ic h  i p o s ta n a w ia  p r z y s tą p ić  w  m y ś l s w o  
jej p r z e sz ło r o c z n e j  u c h w a ły  d o  ta k ie j o r g a n i-  
z a cy i, k tó r a b y  n a  d łu ż sz y  c z a s  z a p e w n ia ła  d la  
w a rsz ta tu  s z k o ln e g o  w a ru n k i n a le ż y te g o  ro ­
z w o ju .

2 )  R ad a  m ia sta  p o le c a  m a g is tr a to w i, a b y  
p r z y g o to w a ł jak  n a jr y ch lej w n io s k i  c o  d o  n a ­
le ż y te g o  u m ie sz c z e n ia  w a r sz ta tu , o d p o w ia d a ­
ją c e g o  p e d a g o g ic z n y m  i h y g ie n ic z n y m  w y  
m a g a n io m .

3) R ad a  m ia sta  p o le c a  s e k c y i s z k o ln e j ,  
a b y  p r z y g o to w a ła  p r e lim in a r z  w y  la tk ó w  na  
rok  n a s tę p n y  o d p o w ie d n io  d o  p r z e d s ta w io n y c h  
w  s p r a w o z d a n iu  w n io s k ó w  p o d  w z g lę d e m  
r o z sz e r z e n ia  z a k r esu  n a u k i i p o w ię k s z e n ia  l i ­
c z b y  s i ł  n a u c z y c ie ls k ic h .

R. m. D a s z y ń s k i  s p r z e c iw ił  s ię  r o b o to m  k o ­
sz y k a r sk im  w  ty c h  w a r sz ta ta c h , a rad b y , b y  u d z ie  
la n ą  b y ła  n a u k a  ś lu s a r s tw a  i o g > łem  r o b ó t m e ta ­
lu rg ic zn y ch .

R. m . B a r to s z e w ic z  rad b y , a b y  b y ło  p o d k r e  
ś lo n e , ż e  w a r sz ta ty  te  p r z y c h o d z ą  d o  sk u tk u  d z ię k i 
in ie y a ty w ie  ś. p . prof. Jord an a . P rz y  tej s p o s o b n o ­
śc i  z a p y ta ł m ó w c a , c o  s ię  d z ie je  z p o m n ik ie m  d la  
lo r d a n a  i z g ła s z a  w n io s e k , a b y  w a r sz ta ty  m ia ły  
n a z w ę  „ im . Jordana" .

P re z . dr L eo  o ś w ia d c z a ł ,  że  p r o jek t p o m n ik a  
J o rd an a  d la  p a rk u  je g o  im ie n ia  z o s ta ł ju ż  p r z ez  
jury z a tw ie rd zo n y . O b e c n ie  b ę d z ie  r o z str z y g n ię te ,  
k tórej o d le w n i n a le ż y  o d d a ć  w y k o n a n ie  p o m n ik a .

P o  p r z e m o w ie  r. m , K o n o p iń s k ie g o , B a r to sz e ­
w ic z a  i re fer en ta  — w n io s k i  u c h w a lo n o . P rz y jęto  
r ó w n ie ż  w n io s e k  r. m . B a r to sz e w ic z a , a b y  w a r sz ta ­
ty  n o s i ły  n a z w ę  „ im . Jordana" .

Nowe budowy.
U c h w a lo n o  p o te m  w y b u d o w a ć  d w a  w y c h o d k i  

p u b l ic z n e  (ż e la z o  b e to n o w y )  n a p r z e c iw  p o c z ty  i 
przy  zb u r z o n y m  m o ś c ie  p rzy  u l ic y  Z w ie r z y n ie c k ie j  
(k o sz te m  16 5 0 0  k o r o n ).

Węgiel miejski.
P o  re fer a c ie  r. m . B e r in g e ra , u c h w a lo n o  p r z e ­

n ie ś ć  m ie jsk i sk ła d  w ę g la  na  m ie jsk i p la c  d r z e w n y  
o b o k  n o w e g o  d w o r c a  to w a r o w e g o  i w  tym  c e lu  
w y b u d o w a ć  na  tym  p la cu  p o d łu g  [p la n ó w  b u d o ­
w n ic t w a  m ie j sk ie g o  b u d y n e k  a d m in is tra c y jn y  i 
w y s y p i s k a  w ra z  z o p a r k a n ie n ie m  i w y b r u k o w a ­

n iem  p la c u  k o s z te m  28 .241  K z fu n d u sz u  m iej. 
sk ła d u  w ę g la .

W  k o ń cu  d o k o n a n o  w y b o r u  k o m isy i w y b o r ­
c z y c h , k tóre  c z y n n e  b y ły  w e  c z w a r te k  3  b . m. 
p o d c z a s  w y b o r ó w  p o s łó w  n a  S e jm  k ra jow y .

N a  tem  p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to .

Stypendya i pożyczki dla rykodzielnikóD.
W y d z ia ł k r a jo w y  w e  L w o w ie  o g ła s z a  k o n k u rs  

na  s ty p e n d y a  z fu n d a c y i im ie n ia  ś; p . „ F e lik sy  
M ary i d w . im . z hr. G o le je w s k ic h  C za r k o w sk ie j"  
d la  u c z n ió w  i c z e la d n ik ó w  r ę k o d z ie ln ic z y c h  i p r z e ­
m y s ło w y c h , p o c h o d z e n ia  p o ls k ie g o .

S ty p e n d y a  d la  u c z n ió w  b ę d ą  w y n o s i ły  p o  2 0 0  
d o  6 0 0  Kor. —  O sty p e n d y a  te  m o g ą  u b ie g a ć  s ię  
u c z n io w ie , k tó r zy  c e le m  u z y sk a n ia  f a c h o w e g o  
u z d o ln ie n ia  w  z a w o d a c h  r ę k o d z ie ln ic z y c h , w y m ie ­
n io n y c h  w  u s ta w ie  p r z e m y s ło w e j  lu b  k o n c e s y o n o -  
w a n y c h  p r z e m y s ła c h  b u d o w la n y c h , k s z ta łc ą  s ię  
w  z a k ła d a c h  n a u k o w y c h , lu b  p r a c o w n ia c h  ręk o  
d z ie ln ic z y c h , w z g lę d n ie  in n y c h  z a k ła d a c h  p r z e m y ­
s ło w y c h  w  kraju .

S ty p e n d y a  d la  c z e la d n ik ó w  b ę d ą  w y n o s i ły  po  
6 0 0  d o  8 0 0  K or. —  O sty p e n d y a  te  m o g ą  u b ie g a ć  
s ię  k a n d y d a c i , k tó r zy  z a m ie rz a ją  w  kraju w y k o n y  
w a ć  je d e n  z p r z e m y s łó w  r ę k o d z ie ln ic z y c h , p rze ­
w id z ia n y c h  w  u s ta w ie  p r z e m y s ło w e j , lu b  te ż  k on -  
c e s y o n o w a n e  p r z e m y s ły  b u d o w la n e  i p o s ia d a ją c  
ju ż  u z d o ln ie n ie  do  s a m o is tn e g o  tr u d n ien ia  s ię  
ob r a n y m  z a w o d e m , p r a g n ą  je s z c z e  w  c e lu  u z u ­
p e łn ie n ia  i r o z sz e r z e n ia  n a b y ty c h  w ia d o m o ś c i  fa ­
c h o w y c h  i p r a k ty c z n e g o  w y d o s k o n a le n ia  s ię ,  k s z ta ł­
c ić  s ię  da lej z a w o d o w o  w  z a g r a n ic z n y c h  s z k o ła c h  
z a w o d o w y c h , a lb o  w  w z o r o w y c h  z a k ła d a c h  p r z e ­
m y s ło w y c h , w z g lę d n ie  r ę k o d z ie ln ic z y c h .

D o  p o d a n ia  o s ty p e n d y u m  d la  u c z n i ó w  r ę ­
k o d z i e l n i c z y c h  n a le ż y  d o łą c z y ć  ś w ia d e c tw o  
ur o d z in  i ch rztu  n a  d o w ó d , że  k a n d y d a t  j e s t  w y ­
z n a n ia  r z y m sk o - , g r e c k o -  lu b  o r m ia ń s k o - k a to l i ­
c k ie g o , d a lej że  n a le ż y  do  n a r o d o w o śc i p o lsk ie j ,  
w r e s z c ie  ś w ia d e c tw o  u b ó s tw a , ś w ia d e c tw o  m o ra l­
n o ś c i i ś w ia d e c tw o  n a u k i z a w o d o w e j .

D o  p o d a n ia  o s ty p e n d y u m  d la  c z e l a d n i ­
k ó w  r ę k o d z i e l n i c z y c h  n a le ż y  o p r ó c z  p o w y ­
żej w y m ie n io n y c h  d o k u m e n tó w  z a łą c z y ć  j e s z c z e  
p r z e p isa n e  u s ta w ą  d o w o d y  u z d o ln ie n ia  d o  s a m o ­
is tn e g o  w y k o n y w a n ia  p r z em y słu .

R ó w n o c z e ś n ie  o g ła s z a  W y d z ia ł k r a jo w y  k o n ­
k u rs n a  p o ż y c z k i  z  fu n d a c y i im ie n ia  ś. p. F e  
l ik sy  M aryi d w . im . z hr. G o le je w s k ic h  C z a r k o w ­
sk ie j  d la  k a n d y d a tó w , o d d a ją c y c h  s ię  jed n e m u  
z p r z e m y s łó w  r ę k o d z ie ln ic z y c h , p r z e w id z ia n y c h  
w  u s ta w ie  p r z e m y s ło w e j , k tó r zy  p r o w a d z ą  s ię  m o ­
ra ln ie , u k o ń c z y li z d ob rym  p o s tę p e m  n a u k ę  w  z a ­
k ła d a c h  d la  z a w o d o w e j  n au k i p r z e m y s ło w e j , lu b  
p r a c o w n ia c h  r ę k o d z ie ln ic z y c h , w z g lę d n ie  in n y c h  
z a w o d o w y c h  z a k ła d a ch , p o s ia d a ją  w y m a g a n e  u s ta ­
w ą  p r z e m y s ło w ą  ś w ia d e c tw a  z a w o d o w e g o  u z d o l­
n ie n ia  d o  s a m o is tn e g o  w y k o n y w a n ia  p r z e m y słu  rę ­
k o d z ie ln ic z e g o  i p r a g n ą  o tw o r z y ć  s a m o is tn ą  pra ­
c o w n ię , a  n ie  m ają  ku  tem u  ś r o d k ó w  p ie n ię ż n y c h .

P o ż y c z k i,  k tó r y c h  l ic z b ę  o z n a c z y  W y d z ia ł kra ­
j o w y , b ę d ą  u d z ie la n e  w  w y s o k o ś c i  o d  2000 do  
3 0 0 0  K or., na  p o k r y c ie  k o s z t ó w  z a o p a tr z e n ia  s ię  
w  p o tr z e b n e  p r z y b o r y , n a r z ę d z ia  w z g lę d n ie  m a ­
sz y n y , tu d z ie ż  n a  z a k u p n o  p ie r w s z e g o  z a p a su  m a -  
te r y a łó w . P o ż y c z k i te  b ę d ą  b e z p r o c e n to w e , a  sp ła ta  
ic h  m a s ię  z a c z y n a ć  d o p ie r o  w  rok  p o  p o d ję c iu  
p o ż y c z k i i m o że  b y ć  r o z ło ż o n ą  do  la t p ię c iu  na  
raty, o  ile  m o ż n o śc i n a jd o g o d n ie j sz e  d la  z a c ią g a ­
ją c e g o  p o ż y c z k ę .

K a n d y d a t, u b ie g a ją c y  s ię  o p o ż y c z k ę  w in ie n  
w n ie ś ć  w p r o s t  d o  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  n a j d a l e j  
d o  20 l i p  c a  b. r. n a le ż y c ie  u m o t y w o w a n i p o d a ­
n ie  b e z  s te m p la  i z a łą c z y ć  do  n ie g o  ś w ia d e c tw o  
uro d z in  i c h rztu  na  d o w ó d , że  j e s t  w y z n a n ia  r zy m ­
sk o - , g r e c k o -  lu b  o r m ia ń sk o -k a to lic k je g o , da lej d o ­
w ó d , że  n a le ż y  d o  n a r o d o w o ś c i  ' p o lsk ie j ,  ś w ia d e ­
c tw o  u b ó s tw a , ś w ia d e c tw o  m o r a ln o śc i i w y m a g a n y  
u s ta w ą  p r z e m y s ło w ą  d o w ó d  z a w o d o w e g o  u z d o l­
n ie n ia  d o  s a m o is tn e g o  w y k o n y w a n ia  p r z em y słu  
r ę k o d z ie ln ic z e g o .

B l iż sz y c h  in fo r m a cy i u d z ie la  Izb a  h a n d lo w a  
w  K r a k o w ie .

Niesłuszny wymiar grzywny.
P o c h o p n o ś ć  m a g is tra tu  d o  n a k ła d a n ia  g r z y w ie n  

na  r ę k o d z ie ln ik ó w  je s t  z n a n a , d a ła  o n a  s ię  ju ż  n ie ­
je d n e m u  p o r z ą d n ie  o d c z u ć . O  ile  k a ra  za  r z e c z y ­
w is t e  p r z e k r o c z e n ie  u s ta w y  lu b  p r z e p is ó w  w ła d z y  
j e s t  z u p e łn ie  z ro z u m ia ła , o ty le  k a ż d y  in k r y m in o ­
w a n y  w y p a d e k  p o w in ie n  b y ć  n a le ż y c ie  p r z ed  w y ­
d a n ie m  o r z e c z e n ia  k a r n e g o  z b a d a n y . W  p r z e c iw ­
n ym  ra zie  d z ie je  s ię  n ie ty lk o  k r z y w d a  z a s ą d z o ­
n e m u , a le  n a d to  n a r a ż a  s ię  w ła d z a  n a  zarzu t  
n ie s p r a w ie d l iw o ś c i .

P o d o b n y  w y p a d e k  c h c e m y  w ła ś n ie  p r z y to c z y ć .
O r z e c z e n ie m  k a rn em  z d n ia  18 c z e r w c a  1913 . -

L. VI. b. — j— /1 3 , sk a z a n y  z o s ta ł  je d e n  z k r a k o w ­

sk ic h  m a jstr ó w  k a p e lu sz n ic z y c h , n a  g r z y w n ę  2  K. 
w z g lę d n ie  5  g o d z in  a r esz tu  za  p r z e k r o c z e n ie  z 
§  31 . u s ta w y  z 3 0  m a rc a  188 8  r. dz. u. p. 3 3  p o ­
p e łn io n e  r ze k o m o  p rzez  n ie z g ło s z e n ie  w  c z a s ie  
p r z e p isa n y m  do u b e z p ie c z e n ia  n a  w y p a d e k  c h o ­
r o b y  w  m ie jsk ie j  k a s ie  c h o r y c h  w  K r a k o w ie  p o ­
m o c n ic y  p r z e m y s ło w e j  N . N .

W in a  z o s ta ła , w y d łu g  o r z e c z e n ia  m a g is tra tu ,  
s tw ie r d z o n a  w y ja ś n ie n ie m  m ie jsk ie j  k a s y  c h o r y ch .

T u ta j  tk w i w ła ś n ie  s e d n o  s p r a w y , a  p o le g a  
o n o  na  tem , ż e  n ie  sp r a w d z o n o  p r z ed  w y d a n ie m  
o r z e c z e n ia  is to ty  fa k tu . F a k t ten  p r z e d s ta w ia  s ię  
z a ś , jak  n a s tę p u je :  d o  w ła ś c ic i e la  p r a c o w n i k a -  
p e lu sz n ic z e j  i sk le p u  p r z y b y ła  w  o d w ie d z in y  s io ­
stra  j e g o  ch o r ej ż o n y . S io s tr a  ta z n a jd o w a ła  s ię  
w  sk le p ie  w  c h w ili,  k ie d y  sam  w ła ś c ic i e l  w y s z e d ł  
z e  sk le p u  n a  k ró tk i m o m e n t za  sp r a w a m i s w e g o  
in te re su . W  c z a s ie  tej n ie o b e c n o ś c i  w ła ś c ic i e la  
w  s k le p ie  p o ja w ił  s ię  fu n k c y o n a r y u sz  k a s y  c h o ­
r y ch  i o b e c n ą  w  s k le p ie  p. N . N . z a n o t o w a ł ja k o  
p o m o c n ic ę  p r z e m y s ło w ą . N a  tej p o d s t a w ie  z a l i­
c z y ła  k a s a  c h o r y ch  p r z y p a d a ją c ą  n a le ż y to ś ć  do  
o p ła ty  za  c z a s  już  o d  17 m arca  br. r ó w n o c z e ś n ie  
z a ś  d o n io s ła  d o  m a g is tra tu , że  w ła ś c ic i e l  sk le p u  
d o p u ś c i ł  s ię  p r z e k r o c z e n ia  z §  3 1 . z a c y to w a n e j  
u s ta w y . —  O tó ż  s k o n s ta to w a ć  trzeb a , że  p. N- N . 
n ig d y  n ie  b y ła  i n ie  j e s t  p o m o c n ic ą  p r z e m y s ło w ą  
p ła tn ą , ż e  w  sk le p ie  z n a la z ła  s ię  ty lk o  p r z y p a d k o ­
w o , a g d y b y  n a w e t  i c z ę ś c ie j  w  tym  sk le p ie  p r z e ­
b y w a ła , to  j e d y n ie  w  z a s tę p s t w ie  s w e j  c h orej  
s io s tr y . W y n ik a  w ię c  z t e g o , ż e  n ie  j e s t  o n a  ż a d n ą  
p o m o c n ic ą  p r z e m y s ło w ą , a le  j e d y n ie  g o ś c ie m  d o ­
m o w y m . D a le j  fa k tem  je s t , że  p . N . N . p r z y b y ła  
d o  K r a k o w a  d o p ie r o  z p o c z ą tk ie m  k w ie tn ia  b r .—  
kara  z a ś  z a l ic z a  o p ła tę  już  o d  d n ia  17 m a rc a  br. 
Z p r z e d s ta w io n e g o  s ta n u  r z e c z y  w y n ik a , że  m ie j ­
sk a  k a s a  c h o r y ch  n ie m a  n a jm n ie jsze j  p o d s ta w y  
do  ś c ią g a n ia  z te g o  ty tu łu  ja k ic h k o lw ie k  n a le ż y to -  
ś c i,  — a o r z e c z e n ie  k a r n e  m a g is tra tu  je s t  w p r o s t  
n ie z r o z u m ia łe  i p o d  ż a d e n  p r z e p is  u s ta w y  n ie  
m o że  b y ć  p o d c ią g n ię te .

P o d n o s z ą c  tę  k w e s t y ę  p o b lic z n ie ,  z a z n a c z y ć  
m u sim y , że  n ie  c h o d z i tu ta j ty le  o  s tr o n ę  m a te -  
ry a ln ą , ile  w ię c e j  o  fo rm a ln ą  i z a sa d n ic z ą . P o d  
w z g lę d e m  fo rm a ln y m  z a d o w a ln ia  s ię  m a g is tra t  
w y ja ś n ie n ie m  k a s y  c h o r y c h , n ie  p r z y w ią z u ją c  do  
z e z n a ń  in te r e s o w a n e g o  r ę k o d z ie ln ik a  ż a d n e g o  z n a ­
c z e n ia  i n ie  p r z e p r o w a d z a ją c  d a ls z e g o  d o c h o d z e n ia  
n a  s tw ie r d z e n ie  is to tn e g o  s ta n u  r ze cz y . T a k ie  w y ­
r o k o w a n ie  n ie  p o d n o s i z n a c z e n ia  i p o w a g i w ła d z y , 
p o w o d u je  n a to m ia s t  z u p e łn ie  n a tu ra ln e  r o z g o r y c z e ­
n ie  u d o tk n ię ty c h , a  z a n ie p o k o je n ie  u r e sz ty  r ęk o ­
d z ie ln ik ó w . T a k ie  w y p a d k i n ie  p o w in n y b y  p r z e c ie ż  
m ie ć  m ie j sc a  1

N ie c h ż e  ta  k r ó tk a  n o ta tk a  n a s z ą  z w r ó c i na  
s ie b ie  u w a g ę  ty c h  c z y n n ik ó w , d o  k tó r y ch  z a k r e su  
d z ia ła n ia  n a le ż ą  te g o  ro d za ju  sp r a w y , —  a m o że  
o d n o śn i pp . r e fer en c i z e c h c ą  s ię  t r o c h ę  g r u n to w n ie j  
r o zp a tr ze ć  w  u s ta w ie .

Czas odnowić prenumeratę 
za III. kwartał.

Banit Przemysłowy dla Król.Galicyi i Lodom, z M . M o w s k i e m ,  Filia w  Krakowie
Telefon: antor 0092. — Dy rekcya 2375, 2377. — Korespondencyjny oddział towarowy 2540.

ZAKŁAD CENTRALNY W E  LW O W IE . —  K APITA Ł A K CY JNY K. 1 0 .0 0 0 .0 0 0 .  —  TELEFON 0 0 9 2 .
Kasy otw arte od 9—1 i od 3—5 z  w yjątkiem  n iedziel i św iąt.

W s z e lk ie  tr a n sa k c y e  b a n k o w e . —  F in a n s o w a n ie  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h . —  W k ła d k i n a  k s ią ż e c z k i i r a ch u n e k  b ie ż ą c y  za  k o r z y stn em  
o p r o c e n to w a n ie m . —  P o d a te k  r e n to w y  o d  w k ła d e k  o p ła c a  B a n k , z w ła s n y c h  fu n d u s z ó w . —  A k r e d y ty w y  n a  m ie j sc a  k r a jo w e  i z a g ra n icz n e .  

Oddział towarowy p o le c a :  w ę g ie l  z k o p a lń  k r a jo w y c h  i g ó r n o ś lą s k ic h , c e m e n t  z fa b r y k i »G órka«  w  S ie r sz y  i s z a m o tę  z fa b r y k i w  S k a w in ie .
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych
JÓZEFA GÓRECKIEGO — Podgórze ad Kraków

poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i konstrukcyjne. Jedyny w kraju wyrób siatek  
żelaznych, drutu pocvnkow anego i kolczastego. Fabryczny wyrób mebli żelaznych  

mosiężnych i urządzeń szpitalnych.
Zgłoszenia wprost: Józef Górecki, Podgórze, Telefon 277.

Walne zgromadzenie 
lwowskiej Izby rękodzielniczej.

(Od naszego korespondenta).
L w ó w ,  2 8  c z e r w c a .

W  p o p r z e d n i ty d z ie ń  o d b y ło  s ię  W a ln e  Z g r o ­
m a d z e n ie  lw o w s k ie j  Izby  S to w a r z y sz e ń  r ę k o d z ie l­
n ic z y c h  i p r z e m y s ło w y c h . N a  z g r o m a d z e n ie  to  
p r z y b y ł p r e z y d e n t  m ia sta  p . N e u m a n n , s e k r e ta rz  
Izb y  h a n d lo w e j  dr K o r k is  i in s tr u k to r  S to w a r z y ­
s z e ń  p r z e m y s ło w y c h  p. Z in tl O b ra d o m  p r z e w o ­
d n ic z y ł p r e z e s  Izby  p. S c h i r m e r .

Sprawozdanie
z  c z y n n o ś c i  Z arząd u  Izb y  p r z e d s ta w ił  n a c z e ln ik  
b iu ra  p. O h l y .  O m ó w ił  on  sp r a w ę  b u d o w y  w ła ­
sn e g o  d o m u , ta k  w a ż n ą  ze  w z g lę d u  n a  p r z y sz ło ś ć  
i r o zw ó j  in s ty tu c y i.  G ru n t p o d  b u d o w ę  u z y sk a ła  
Izba , jak  w ia d o m o , n a  pl. S tr z e le c k im , o d  g m in y  
m . L w o w a . N a  p la n y  g m a ch u  r o z p isa n o  k o n k u rs ,  
na  k tó r y m  I n a g r o d ę  (2G00 kor .)  u z y sk a ł a r ch i­
te k t  Jan  P r o tsc h k e  ze  L w o w a . B u d o w ę  g m a ch u  od  
d a n o  w  p r z e d s ię b io r s tw o  a r c h ite k c ie  p . A d a m o w i  
O p o ls k ie m u  za r y c z a łto w ą  c e n ę  5 9 3 .0 0 0 k o r . z tem , 
ż e  n a tu ra ln ie  w s z y s tk ie  r o b o ty  w y k o n a ją  m ie j s c o ­
w i p r z e m y s ło w c y  i r ę k o d z ie ln ic y . B a n k  k r a jo w y  
u d z ie l i ł  k r e d y tu  b u d o w la n e g o  w  k w o c ie  3 0 0 .0 0 0  
kor ., o d  p o s z c z e g ó ln y c h  s to w a r z y s z e ń  p r z e m y s ło ­
w y c h  u z y sk a n o  ja k o  z a p is y  n a  h ip o te k ę  k i lk a d z ie  
s ią t  t y s ię c y  k o r o n , w r e s z c ie  e m ito w a n o  1000 sz tu k  
sk r y p tó w  d łu ż n y c h  p o  5 0  kor., o p r o c e n to w a n y c h  
p o  4  p roc ., k tó r e  s ię  z w o ln a  r o zsp r z e d a je . B u d o w a  
g m a c h u  b ę d z ie  g o t o w a  w  j e s ie n i  1914  r.

W  d a lsz y m  c ią g u  sp r a w o z d a n ia  p r z e d s ta w ił  
c a ło r o c z n ą  d z ia ła ln o ść  Izb y  i o m ó w ił  p o s z c z e g ó ln e  
s p ia w y  z a ła tw io n e  ju ż to  z in ic y a t y w y  w y d z ia łu ,  
ju ż to  n a  ż ą d a n ie  v ła d z ,  Izb y  h a n d lo w e j  i in n y c h  
u r z ę d ó w .

W  r. u. z a tw ie r d z o n o  s ta tu ty  g r e m ió w  fo to ­
g r a fó w  i a g e n t ó w  h a n d lo w y c h , r o z sz e r z o n o  o k r ę g  
g r em iu m  d ru k arzy  n a  G a lic y ę  w sc h o d n ią , a g r e ­
m iu m  te c h n ik ó w  d e n ty s ty c z n y c h  n a  o k r ę g  Izb  
h a n d lo w y c h  w e  L w o w ie  i B r o d a c h . Z p o w o d u  c ią ­
g łe g o  w z m a g a n ia  s ię  c z y n n o śc i:  w  b iu r ze  Izby  
u s ta n o w io n o  d la  w s z y s tk ic h  s t o w a r z y s z e ń  o p ła ty  
a d m in is tr a c y jn e  d la  b iu ra , z k w o tą  2 4 0  kor. r o cz n ie  
ja k o  m in im u m . W  d n iu  18 k w ie tn ia  z. r. o d b y ła  
s ię  w  I z b ie  h a n d lo w e j  a n k ie ta  w  sp r a w ie  r o z sz e ­
rze n ia  u p r a w n ie ń  m a jstr ó w  m u r a rsk ic h , z w ła s z c z a  
w  k ier u n k u  sa m o is t n e g o  k ie r o w n ic tw a  b u d ó w  
w  m ie j s c o w o ś c ia c h  w y łą c z o n y c h , jak  L w ó w  i K ra ­
k ó w . O ś w ia d c z o n o  s ię  z a  z n ie s ie n ie m  p o d z ia łu  na  
m a js tr ó w  i b u d o w n ic z y c h .

S p r a w o z d a w c a  p o d n ió s ł  z ż a le m  fak t, że  z a ­
k ła d  n a r o d o w y  im . O s s o l iń s k ic h ,  s ta ra ją c  s ię
0  kartę  p r z e m y s ło w ą  n a  w ła s n ą  in tr o lig a to r n ię , z a ­
p e w n ia ł ,  ż e  b ę d z ie  s ię  tru d n ił s p r a w ą  je d y n ie  w ła ­
sn y c h  w y d a w n ic t w  s z k o ln y c h , a  ty m c z a se m  przyj  
m u je  in n e  r o b o ty  i c a łe  d o s ta w y  o p r a w . C elem  
u s ta le n ia  g r a n ic , w  ja k ic h  w o ln o  d r u k a rn io m  w y ­
k o n y w a ć  p r z e m y s ł in tr o lig a to r s k i d la  w ła s n e j  p o  
trz eb y , z w o ła n o  o s o b n ą  a n k ie tę , k tóra  n ie  d o p r o ­
w a d z iła  j e d n a k  d o  p o r o z u m ie n ia  s ię  z p r z e d s ta w i­
c ie la m i dru k arń . R o z s tr z y g a n ie ' s p o r n y c h  k w e s ty i  
p o d le g a  w ię c  i n a d a l w ła d z y  p r z e m y s ło w e j . N a  
je d n e m  z p o s ie d z e ń  w y d z ia łu  Izb y  o m a w ia n o  sz c z e  
g ó ło w o  p l a n y  p r e z y d y u m  m i a s t a ,  c o  d o  
b u d o w y  z u p e ł n i e  o s o b n e g o  p a w i l o n u  
n a  w y s t a w y  r ę k o d z i e l n i c z e )  p r z e m y  
s t o  w e ,  d a lej p r z e z n a c z e n ia  m ilio n a  k o r o n ,, ja ito  
fu n d u sz u  p o ż y c z k o w e g o  d la  r ę k o d z ie ln ik ó w  n a 
b u d o w ę  w ł a s n y c h  w a r s z t a t ó w  i w r e s z c ie ,  
w y s t a w i e n i a  h a l i  m a s z y n  d l a  u ż y t k u  
d r o b n y c h  r ę k o d z i e l n i k ó w .  D w a  p ie r w sz e  
p r o jek ty  u z n a n o  za  n a jp iln ie j s z e .

W  s p r a w ie  r e form y  w y b o r c z e j  d o  se jm u  z w o ­
ła n o  w ie c  k r a jo w y , n a  k tórym  u c h w a lo n o  rezo lu  
c y e  z m ie r z a ją c e  d o  u r z e c z y w is tn ie n ia  p o s tu la tó w  
r ę k o d z ie ln ic z y c h .

S p r a w o z d a n ie  k a s o w e  w y k a z u je  w  d o c h o d a c h  
K- 11 .875 . Jak z t e g o  jed n a k  w y n ik a , d o c h o d y  te  
s ą  za  s z c z u p łe  i k o n ie c z n ą  je s t  na  p r z y sz ło ś ć  r ze ­
c z ą  s ta r a ć  s ię  o  w ię k s z e  s u b w e n c y e  o d  kraju
1 rząd u .

N a d  s p r a w o z d a n ie m  tem  o tw a r to  d y s k u sy ę ,  
w  której z a b r a ł g ło s  p. E l i a s i e w i c z .  P o c z e m  p. 
H o f l i n g e r  p r z e d ło ż y ł z a m k n ię c ie  r a c h u n k o w e , 
k tó r e  p r z y ję to  do  w ia d o m o ś c i  i u d z ie lo n o  p r e zy ­
d yu m  a b s o lu to r y u m . N a s tę p n ie  p r z e d s ta w ił  -.refe­
ren t p r e l i m i n a r z  n a r .  1913 , k tóry  z p o w o d u  
b r ak u  f u n d u s z ó w  z a m y k a  s ię  w  b a rd zo  sk r o m n y c h  
r a m a c h . P rzy  tej s p o s o b n o ś c i  r o z w in ę ła  s ię  d y sk u  
s y a  c o  d o  o p ła t  s to w a r z y s z e ń , w  k tórej b ra li u d z ia ł  
pp . M i  ę s  o  w i  c z ,  G r  y  g  l a s  z e w  s  k i i in n i, a p. 
L ó w  p o r u s z y ł s p r a w ę  z b y t  s k r o m n y c h , s u b w e n c y i

z w ła s z c z a  ze  stro n y  rząd u , ż ą d a ł z a te m , a b y  pre  
z y d y u m  p o c z y n iło  e n e r g ic z n e  k rok i w  sp r a w ie  
p o d w y ż s z e n ia  s u b w e n c y i .

P r z e d ło ż o n y  p r e lim in a r z  w  c a ło ś c i  u c h w a lo n o .
N a s tę p n ie  p r e z e s  S  c h i r m e r w y r a z ił p o d z ię ­

k o w a n ie  o b e c n e m u  na  sa li p r e z y d e n to w i p. N  e u 
m a n n o w i  za  p o p a r c ie  sta ra ń  i z a b ie g ó w  p r e zy  
d yu m  w  s p r a w ie  b u d o w y  w ła s n e g o  d om u .

N a c z e ln ik  b iu ra  p  O h l y  z ło ż y ł k r ó tk ie  sp r a ­
w o z d a n ie  z a k c y i o k o ło  z a ło ż e n ia  b a n k u  r ę k o d z ie l­
n ic z e g o  —  u w ia d o m ił, że  p ro jek t sta tu tu  już  je s t  
w y p r a c o w a n y  a p o  o s ta te c z n e m  p o r o z u m ie n iu  s ię  
z d y r e k c y ą  k r a jo w e g o  p a tr o n a tu  r ę k o d z ie ln ic z e g o , 
s ta tu t  z o s ta n ie  p r z e d ło ż o n y  W a ln e m u  Z g r o m a d z ę  
n iu , a . K a sa  k r e d y to w a  r ę k o d z ie ln ic z a  je s z c z e  w  tym  
rok u  m o że  b y ć  p o w o ła n ą  d o  ż y c ia . S p r a w o z d a n ie  
to  p r z y ję to  b e z  d y s k u sy i do  w ia d o m o ś c i .

Z p o r z ą d k u  r ze cz y  p r z y s tą p io n o  d o  w n io s k ó w .  
P. T k a c z  p r z e ło ż o n y  S to w . p rzem . ta p ic e r ó w  i p. 
G r y g l  a s  z e w  s  k i  z a w ia d o m ili o b e c n y c h  c z ło n ­
k ó w , że  s to w a r z y s z e n ie  ta p ic e r ó w  ja k o  ta k ie  
w s z c z ę ło  a k c y ę  c o  d o  o trz y m a n ia  r o b ó t ta p ic e r -  
s k ic h  w  g m a c h u  T o w . u r z ę d n ik ó w  p r y w a tn y c h . 
A k c y a  ta  p o le g a ła  n a  tem , że  o g ó ł  ta p ic e r ó w  w e  
L w o w ie  w n ió s ł  za p o ś r e d n ic tw e m  p r z e ło ż e ń s tw a  
j e d n ą  o fer tę  na w s z y s tk ie  ro b o ty  ta p ic e r sk ie , d a jąc  
g w a r a n c y ę  n a le ż y te g o  w y k o n a n ia  rob ót. K on ku ren*  
c y i z a te m  z e  s tro n y  ta p ic e r ó w  lw o w s k ic h  n ie  b y ło . 
R o b o ta  ta  w y n o s i  o k o ło  3 0 .0 0 0  kor.

T y m c z a s ę m  m im o  z a p e w n ie ń  d y r e k c y a  zap ro  
p o n o w a ła  o d d a n ie  t y lk o  m ałej c z ę ś c i  r ob ó t za  
k w o tę  o k o ło  3  5 0 0  kor. K to d o s ta je  r e sz tę  ty ch  
r o b ót, n ie  w ia d o m o  d o ty c h c z a s . P o n ie w a ż  j e s t  to  
w id o c z n a  k r z y w d a  w y r z ą d z o n a  6 0  ta p ic e r o m  w e  
L w o w ie , u p r a s z a ł p r e zy d y u m  o in te r w e n ć y ę  i o d  
n ie s ie n ie  s ię  do  T o w a r z y s t w a  o w y ja ś n ie n ie  w  tej 
sp r a w ie .

P. G  r y g  la  s  z e w  s  k i u w ia d o m ił, ż e  p o d o  
b n ie  s ta ło  s ię  z ro b o ta m i s to la r sk ie m i.

P r e z y d e n t  p. N e u m a n n  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  ze  
sw e j  s tro n y  z a ż ą d a  w y ja ś n ie ń  z d y r e k c y i T o w a  
r z y stw a .

W  p o d o b n e j  s p r a w ie  p r z e m a w ia ł p. K ,o n o- 
p a c k i ,  z a z n a c z a ją c  p o m in ię c ie  ś lu sa r z y  lw o w s k ic h  
przy r o b o ta c h  w  .s z p ita lu  i n a w o ły w a ł d o  s tw o r z e ­
n ia  s ta łe j  o r g a n iz a c y i, której z a d a n iem  b y ło b y  czu  
w a n ie  n ad  ty m i sp r a w a m i.

P . G e t r i t z  d o r a d z a ł s tw o r z e n ie  sy n d y k a tu  
p racy , p rzy  Iz b ie  r ęk o d z ie ln ic z e j, k tó r eg o  o b o w ią ­
z k ie m  b y ło b y  in w ig ilo w a n ie  ta k ic h  sp r a w .

P. K o t o w i c z  p o d n ió s!  s p r a w ę  w y k o n y w a n ia  
m a sa r s tw a  p r z ez  , z arząd  z a k ła d u  k u lp a r k o w s k ie g o  
i z a ż ą d a ł in te r w e n c y i Izby  w  tym  k ier u n k u , a b y  
z a k ła d  k u lp a r k o w s k i n ie  w y tw a r z a ł k o n k u re n e y i  

; sa m o is tn y m  m a sa rz o m  i r ze za ik o m .
P re zy d en t  m ia sta  p. N e  u m a n n  o d p o w ia d a ­

jąc  na ż y c z e n ia  m ó w c ó w  o ś w ia d c z y ł ,  iż  m u si b yć  
k a r n o ś ć  i s o l id a r n o ś ć  w śr ó d  o g ó łu  r ę k o d z ie ln ik ó w  
i p r z e m y s ło w c ó w  i z ro z u m ie n ie  w ła s n e g o  in te re su ,  
a b y  m ó c  z a b e z p ie c z y ć  s o b ie  na  p r z y sz ło ś ć  w s z e l ­
k ie , ro b o ty  i d o s ta w y , r z ą d o w e , k r a jo w e  i g m in n e . 
P re zy d y u m  m ia sta  n ie  w  k a ż d y m  w y p a d k u  m o że  
sk u te c z n ie  in te r w e n io w a ć , p r z e to  n a  w ła s n y c h  n a ­
le ż y  p o le g a ć  s iła c h . C o d o  r o b ó t  o d d a w a n y c h  przez  
g m in ę  z a z n a c z y ł p. p r e zy d en t, ż e : o b e c n ie  w e  
w s z y s tk ic h  k o n tra k ta c h  r o b ó t o d d a w a n y c h  p rzez  
g m in ę  p o le c i ł  z a str ze d z , a b y  r o b o ty  o d d a w a n e  b y ły  
w y łą c z n ie  m ie j s c o w y m  k w a li f ik o w a n y m  p r z e d s ię ­
b io rc o m . W  s p r a w ie , z a ś  o d d a n ia  b u d o w y  dom u  
s ie r ó t  z a s tr z e ż o n o  p r z e d s ię b io r c y , że. m u si s ię  w y ­
k a z a ć , k o m u  p o s z c z e g ó ln e  o d d a je  r o b o ty  i na  ja ­
k ich  w a r u n k a c h .

N a  tem  o b r a d y  z a m k n ię to . A. S.

Nowa wojna na Bałkanie.
N ik t s ię  n ie  sp o d z ie w a ł,  a b y  po  d o p ie r o  c o  u ś m ie ­

rzon ej w o jn ie  na  B a łk a n ie , z a p ło n ę ło  n a  n o w o  n ie -  
z g a sz o n e  jej z a r z e w ie , E w e n tu a ln o ś ć  ta  n a s tą p iła  
i o b e c n ie  p o ja w ia  s tę  n ad  E u ro p ą  n o w e  k r w a w e  
w id m o  w o je n n e .

S y tu a c y a  d la  p a ń s tw  z w ią z k o w y c h  p o  u k o ń ­
c z e n iu  w o jn y  z T u rc y ą , u ło ż y ła  s ię  n a d er  p o m y ś ln ie .  
Z o lb r z y m ie g o  o b s z a r u  b a łk a ń sk ie g o , z a ję te g o  
p r z ez  w y z n a w c ó w  M a h o m eta , w y p ę d z o n o  T u r k ó w  
i z a g n a n o  ic h  w  w ą sk i k ą t  k o ło  K o n s ta n ty n o p o la  
D o k a z a n o  te g o , iż  p o  u p ły w ie  s e te k  lat, w y k r e ś lo n o  
z m a p y  T u r c y ę  e u r o p e jsk ą . Z w y c ię s k ie  w o js k a  
b a łk a ń sk ie  r o z p r o sz y ły  s ię  p o  c a ły m  p ó łw y s p ie ,  
z a jm u ją c  so b ą  p o s z c z e g ó ln e  sz m a ty  z iem i d la  s w y c h  
p a ń s tw . Z a w a r c ie  p o k o ju  z T u r c y ą  m ia ło  b y ć  d z ie łem  
n a jb liż sz e j  p r z y sz ło ś c i.  P o  p r o w iz o r y c z n e m  u s ta le ­
niu  g r a n ic  d la  m a le ń k ie g o  p ła tk a  z iem i, p r z e z n a ­
c z o n e j  na  s ie d z ib ę  su łta n a , m u s ia ło  p r z y jść  do  
r o zd z ia łu  z d o b y ty c h  łu p ó w  m ięd zy  s p r z y m ie r z e ń ­
c a m i, O  ile  z a w a r c ie  p o k o ju  z T u r c y ą  n ie  n a tra ­

f ia ło  n a  w ie lk ie  tr u d n o śc i, o  ty le  u s ta 'e n ie  g r a n ic  . 
na  z ie m ia c h  z d o b y ty c h  o d razu  u tk n ę ło  A] u tk n ę ło  
z te g o  p o w o d u , p o n ie w a ż  p a ń s tw a  z w ią z k o w e  o b o ­
w ią z y w a ł so ju sz , p r z ed  w y b u c h e m  j e s z c z e  w o jn y  
b a łk a ń sk ie j  z a w a r ty . P a ń s tw a  b o w ie m  o b lic z a ją c  
w s z e lk ie  e w e n tu a ln o ś c i ,  p o p r z y z n a w a ły  s o b ie  ró­
w n ie ż  e w e n tu a ln e  łu p y . P r z e b ie g  w o jn y  e w e n t u a l­
n o ś c i  te  j ed n a k  tak  p o m ie s z a ł,  że  p o  o s ta tn ie i b i­
tw ie , k a ż d e  z p a ń s t w  u w a ż a ło  za  sw ó j  o b o w ią z e k  
z a la ć  w o js k ie m  sw o je m  jak  n a jw ię k s z ą  p r z estrz eń , 
u w a ż a ją c , że  z a ję c ie  t er y to r y u m  b ę d z ie  p o d s ta w ą  
p o d z ia łu .

Z a p a tr y w a n ia  te g o  n ie  p o d z ie la ła  i n ie  p o ­
d z ie la  B u łg a r y a . W  w a lk a c h .z  T u rk a m i p o n io s ła  
o n a  n a jc ię ż sz e  stra ty , tak  m a te ry a ln e  jak i w  lu ­
d z ia c h . W sz y s tk ie  n a jw a ż n ie jsz e  i d e c y d u ją c e  bi 
t w y  z T u rk a m i s t o c z y ła  B u łg a r y a . O n a  p r z e c ie ż  
z d o b y ła  w ła ś c iw ie  A d r y a n o p o l, o n a  p rz y p a r ła  T u r ­
k ó w  na  lin ii C za ta ld ży . N ic  za tem  d z iw n e g o , że 
w o b e c  z a s łu g  i stra t ze  sw e j  p o n ie s io n e j  s tro n y , 
d o m a g a ła  s ię  r o zd z ia łu  łu p ó w  na  p o d s ta w ie  is t ­
n ie ją c e g o  so ju sz u , krórym  p r z y zn a n o  jej d a lek o  
id ą c e  w y n a g r o d z e n ia . S e r b ia  je d n a k o w o ż  s ta n ę ła  
n a in n e m  s ta n o w is k u . Ż ą d a  m ia n o w ic ie  w y d a n ia  
jej ty c h  o b s z a r ó w , k tóre  w o js k ie m  z a ję ła . P o n ie ­
w a ż  u s ta le n ie  g r a n ic  n ie  z o s ta ło  w  d r o d z e  u g o d o ­
w ej  z a ła tw io n e , w y n ik ły  n a jp ie r w  sp o ry , p ó ź n i -j  o d ­
w o ły w a n ie  s ię  do  są d u  r o z je m c z e g o  cara  W  cza  
s ie  p r z y g o to w a ń  do  są d u , na  p la c u  b o ju  w y n ik ły  
p o c z ą tk o w o  u tarczk i m ięd zy  S e r b a m i i B u łg a r a m i 
z jed n e j a B u łg a r a m i i G rek am i z d r u g iej s tron y . 
U ta r cz k i te  z a m ie n iły  s ię  w  p o ty c z k i w ię k s z y c h  
m a s w o js k a , a  o n e g d a j  s to c z o n o  k o ło  Istip  w ie lk ą  
b itw ę , w  k tórej ze  s tro n y  b u łg a r sk ie j  i s e r b sk ie j  
w a lc z y ło  p o  100 t y s ię c y  ż o łn ie r z y .

W o jn a  z a te m  już s ię  r o z p o c z ę ła  b e z  w ła ś c i ­
w e g o  " w y p o w ied ze n ia . S z c z ę ś c ie  p r z e c h y la  s ię  raz  
na tę , raz na  d r u gą  str o n ę . W  w a lk a c h  z G r ek a m i  
s ą  B u łg a r zy  z w y c ię z c a m i.

C zy  w o jn a  p o tr w a  w  d a lszy m  c ią g u , n ie  w ia  
d o m o , z w ła s z c z a , że  tró jp o r o zu m ien ie  w y w ie r a  s iln y  
n a c isk  na  rząd y  p a ń s tw  b a łk a ń sk ic h , a b y  sp r a w ę  
r o zd z ia łu  w o je n n y c h  łu p ó w  z a ła tw ić  p o k o jo w o .

KRONIKA.
K r a k ó w ,  6 lipca 1913.

W y sta w a  p am iątek  z 1 8 6 3  r. w e  L w ow ie
G odnem  zakończeniem uroczystości jubileuszowych ku 
uczczeniu półwiekowej rocznicy styczniowego powstania, 
jest wystawa cennych pamiątek we Lwowie, z czasu 
naszej ostatniej walki o niepodległość. Urządzono ją 
w pałacu sztuki na placu powystawowym i uroczyście 
otwarto.

Przybyli na uroczyste otwarcie w licznem gronie 
uczestnicy powstania, prezydent miasta p. J. Neumann 
wraz z radnymi miejskimi, członek W ydziału krajowego 
D r Jahl, Komitet jubileuszu 1863 r. z prezesem Drem 
L , Finklem na czele, poseł ks. A . Lubomirski, dyrektor 
Feldstein, poseł J. H udec, przedstawiciel Związku so­
kolego prezes D r Fiszer, członkowie Towarzystw  nau­
kowych i literackich, dziennikarze i t. d.

O twarcia wystawy dokonał prezes Komitetu, wi­
ceprezydent D r Rutowski, zaznaczając w przepięknem 
przemówieniu, że dla należytego uczczenia wielkiej ro­
cznicy nie mogły wystarczyć obchody i manifestacye, 
że należało stworzyć coś trwalszego, coby dzisiejszej 
generacyi uprzytomniło wielkie chwile powstania. Takie 
jest zadanie wystawy. Podaw szy w ogólnych rysach 
jej zawartość, podziękował mówca tym wszystkim, któ­
rzy do jej uświetnienia się przyczynili.

Następnie przemówił imieniem Komitetu wyko­
nawczego D r W itold Lewicki, dalej p. W ojciech Bie- 
choński imieniem Tow . uczestników powstania, oraz 
ceniony artysta malarz Ludomir Benedyktowicz, jeden 
z weteranów powstania.

W ystaw a przedstawia się okazale.
W a ln e  zgrom ad zen ie  Izby  b u d ow n iczych  

w  K rak ow ie , odbyło się dnia 3 0  czerwca b. r. przy 
nader licznym udziale miejscowych i zamiejscowych 
członków. N ad sprawozdaniem z posiedzenia Stałej 
Delegacyi budowniczych w W iedniu, w sprawie sto­
sunku architektów do budowniczych, które referował 
prezes P e r o ś ,  wywiązała się obszerna dyskusya, 
w której głos zabierali pp. nadradca Odrzywolski, 
H and i inni. Izba uchwaliła przyłączyć się do ogólnego 
ruchu budowniczych w państwie, przeciw zamachom 
samozwańczych architektów na stan budowniczych. — 
Na gruntownie opracowanych grafikonach przedstawił 
w dłuższem przedstawieniu r. m Romanowski ruch bu­
dowlany, jaki panow ał w ostatnich trzech latach w  G a­
licyi zachodniej. Referent wykazał straty, jakie ponoszą 
budowniczowie, oraz rodzimy przemysł budowlany z po­
wodu wykonywania ogromnej ilości budowli przez n i e-
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u p r a w n i o n y c h  w y k o n a w c ó w ,  przypisując w  tym 
względzie winę odnośnym władzom, nieprzestrzegającym 
należycie ustaw budowlanych i przemysłowych. W  dal­
szym ciągu obrad podniósł starszy radca budownictwa 
Sławomir Odrzywolski sprawę zaniedbania wydziału bu­
downictwa w  krakowskiej wyższej Szkole przemysłowej 
przez w ładze centralne. Już od kilku lat obowiązuje dla 
tego wydziału nowy program naukowy, który wprowa­
dził praktyczne wyszkolenie uczniów w  warsztatach bu­
dowlanych. Podczas gdy dla innych szkół przemysło­
wych w państwie znalazły się fundusze na wybudowa­
nie i wyposażenie tego rodzaju warsztatów, to w Kra­
kowie, mimo z rozmaitych stron zabiegów, szkoła prze­
mysłowa tych warsztatów nie posiada. O d  wybudowa­
nia i wyposażenia tych warsztatów budowlanych zależy 
także wprowadzenie w życie szkoły podmajstrzych 
i majstrów budowlanych w kraju. Ponieważ wszelkie 
starania o wprowadzenie przepisanej nauki warsztatowej 
na wydziale budowniczym szkoły przemysłowej w Kra­
kowie spotykają się z nieprzełamaną apatyą rządu, przeto 
referent postawił wniosek, aby Izba zwróciła się przez 
osobną deputacyę do p. namiestnika z prośbą o rychłe 
i pomyślne załatwienie sprawy. Rezolucyę wraz z wnio­
skiem uchwaliło zebranie jednogłośnie.

W  końcu zabrał głos wiceprezes H  a n d i przed­
stawił niebywałą w obecnej dobie s ta g n a c y ę  w p rz e ­
m y  ś l e  b u d o w l a n y m ,  skutkiem czego budowniczo­
wie, a z nimi całe rzesze robotników, rękodzielników, 
kupców i przemysłowców są bez zajęcia. N a wniosek 
referenta zapadła jednomyślnie uchwała: l)  aby zwró­
cić się natychmiast do w ładz państwowych z prośbą 
o przyspieszenie w zachodniej części kraju, a w szcze­
gólności w Krakowie, robót publicznych, dla których 
kredyty są już uchwalone, oraz o rozpoczęcie w jak naj­
bliższym czasie na większą skalę koniecznych budowli 
publicznych, dla których kredyty są już uchwalone, oraz
0 rozpoczęcie w jak najbliższym czasie na większą skalę 
koniecznych budowli publicznych, które są w projekcie 
(t. zw. ,,N otstandsbauten“), celem umożliwienia zarob­
kowania i uchylenia nędzy, w którą z każdym dniem 
coraz więcej szerokie masy popadają z powodu braku 
pracy; 2) wnieść do K oła polskiego na ręce prezydenta 
D ra Lea prośbę o dalsze poparcie sprawy, dotyczącej 
rozpoczęcia robót publicznych; 3) zwrócić się do pre­
zydyum m. Krakowa, oraz mnych miast w okręgu Izby 
z analogiczną prośbą; 4) popierać przy równych cenach 
ofertowych tych przemysłowców, kupców i rękodzielni­
ków budowlanych, którzy stoją w stosunkach wyłącznie 
tylko z fachowymi i uprawnionymi wykonawcami, a to 
ze względu na ogromną konkurencyę, oraz na moralne
1 m ateryalne szkody, jakie budow niczym  w yrządzają nie- 
ukwalifikowani przedsięb iorcy w ogó le , a w  szczególn ości 
w  czasach słab ego  ruchu bu dow lanego, a w ię c  w  cza ­
sie , którym w yrządzanie szkod y b u dow n iczow ie  w ięcej  
odczuw ają , aniżeli kiedyindziej. —  N a  tem  zakończono  
obrady.

S zk o ła  garncarsko-kaflarska w  K ołom yi. Rok
szkolny w krajowej Szkole garncarsko-kaflarskiej w K o­
łomyi rozpocznie się 1 wsześnia b. r. W arunki przyjęcia: 
l )  Ukończony 13-ty rok życia i fizyczne uzdolnienie 
do zawodu rękodzielniczego; 2) Ukończona szkoła lu­
dowa z dobrym postępem. Podania zaopatrzone w me­
trykę i ostatnie świadectwo szkolne należy adresować: 
„D o Dyrekcyi krajowej Szkoły garncarsko-kaflarskiej 
w  K ołomyi."

U bodzy uczniowie zamiejscowi za niewielką opłatą 
otrzymają całe utrzymanie w  Bursie. Uczniowie umie­
szczeni w  Bursie winni posiadać w łasną pościel.

W ydziały powiatowe, gminy i inne instytucye 
publiczne za utrzymanie swych stypendystów w Bursie 
opłacają po (100) kor. rocznie.

S zk o ła  p rzem y słu  farb iarsk iego  i garb arsk iego . 
Państwowa szkoła przemysłowa dla zawodów chemi- 
czno-technicznych w  W iedniu obejmuje następujące 
działy :

a) W yższą szkołę przemysłową dla zawodów che- 
miczno-technicznych, która trwa 4 lata i dzieli się na 
grupy:

a) przemysł rolniczy i wyrób tłuszczów,
b) przemysł skórny,
c) blicnowanie, farbiarstwo i drukarstwo płócien,
d) przemysł oparty na chemii nieorganicznej.
D ział ten szkoły ma za zadanie wykształcić od­

powiednich chemików dla różnorodnych gałęzi przemy­
słu chemicznego, jakoteż siły potrzebne w laboratoryach 
fabrycznych.

b) Szkołę werkmistrzów dla przemysłu skórnego 
obejmującą 2 lata nauki.

Z adaniem  tej szkoły jest wykształcić teoretycznie 
jakoteż praktycznie werkmistrzów dla przemysłu skór­
nego i garbarstwa i to tak pod względem technicznym 
ak i handlowym.

Zakład techniczno-dentystyczny
Michała Śliwińskiego

w  Krakowie, ulica Floryańska 1. 3, I. p.
Otwarty od 9 — 1 i od 3‘ — 6.
W niedzielę i święta od 10 -  12

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum
sp e c y a lis ty  c h o r ó b  n e r w o w y c h  ::

Dra K upczyka
Kraków, S zu jsk iego  L. 11. E B

Józef Grodyński
c. k. notaryusz

w Krakowie, ul. Sławkowska 4.

Stolarnia m otorowa'

Joachima Steinberga w  K ralowie
ulea Starowiślna 85. — ulica Dajwór 14 — Telefon 1378 
Wielki skład posadzek dębowych, deszczółko- 

wych i taflowych z dębiny sławońskiej,
Z a m ó w ie n ia  w y k o n u je  s ię  d o b rz e , r y ch ło  i ta n io .

„Uciecha“
Teatr świetlny 

Kraków, ul. Starowiślna L. 16
Codziennie przedstawienia od 5— li wieczorem. 
W niedziele i święta cd 3— 11 wieczorem.

Ostatni program o godz. 9-tej wieczorom.

f Lakiery ■ Glazury i
^ do wszelkich celów.

1 Wszędzie do nabycia.

Kandydaci urodzeni w granicach państwa austrya- 
ckiego mogą być w połowie lub w  całości uwolnieni 
od opłaty należytości szkolnej.

W pisy do powyższych szkół odbywają się 14 i 15 
września od 9— 1 1 godz. w Dyrekcyi szkoły.

Bliższych wyjaśnień i programów udziela Dyrekcya 
szkoły w W iedniu (K . k. Staatsgewerbeschule chemisch 
technischer Richtung, W ien X V II., Rosensteingasse 
Nr. 79.)

„G łos obrońców ", pod redakcyą D ra Zygmunta 
M andla, zawiera w 2-gim numerze szereg poważnych 
rozpraw i artykułów, między innymi: Dra J. J. Prze­
worskiego : Kilka uwag o sądach i obrońcach. D ra Lehr- 
freunda: O  tak zw. odwrotnych wyrokach zaocznych. 
Dra W . Goldblata: Indykatura T rybunału kasacyjnego. 
Jak się lekarze bronią przeciw szykanom sądowym. — 
W ybory do Izby adwokackiej. —  Obrony z urzędu 
i t. zw. „G łos obrońców", organ krakowskiego „Z w ią­
zku obrońców", stoi na straży godności i interesów 
adwokatury polskiej.

„M ięd zyn arod ow a  w y sta w a  m arynarstw a i hy- 
g ien y  odbędzie się w  Genui w  czasie od marca do 
października 1914. Komitet wystawy, stojący pod pro­
tektoratem księcia Genui, Tom asza de Savoia, zwrócił 
się do tut. Delegata W szechświatowego Związku espe- 
ranckiego z prośbą o zastępstwo interesów rzeczonego 
komitetu w jego okręgu, tj. w  Galicyi, Śląsku i Buko­
winie. W prawdzie nasz przemysł i handel nie wiele 
ma do czynienia z marynarstwem, to jednak pewne 
produkty polskie mogą znaleźć zbyt, jak np. meble ko­
szykarskie, używane na okrętach, wódki, wędliny, al­
bumin i tp. Pozatem inny dział w ystawy: hygiena, 
daje możność zarek!amowania swego dorobku różnym 
towarzystwom sportowym i wychowawczym, fabrykom 
przyborów opatrunkowych, zdrojowiskom itp. P rospe­
któw, zawierających szczegółowy program i statut w y­
stawy w językach francuskim, niemieckim lub esperan- 
ckim, dostarczy za zwrotem porta delegat Zw iązku 
esperanckiego, p. S tanisław  Rudnicki, Kraków, ul. K o­
pernika 17.

Z k in oteatru  T. S. L. P o d w a le  6 . Z  wielkim 
nakładem udało się dyrekcyi zakupić całą seryę w spa­
niałych dramatów ze znakomitą aktorką i ulubienicą 
P . P . Publiczności kinematograficznej p. H eleny Porten 
w roli tytułowej.

Dramaty ukażą się kolejno codziennie inny i tak 
w piątek „Umarli milczą", w sobotę „W  obronie czci 
ojca", w  niedzielę „Słow o honoru", w poniedziałek 
„Z a  głosem serca", wtorek, środę, czwatek najnowsze 
dramaty, których bliższe szczegóły podadzą afisze. Na 
program prócz wspomnianych złożą się jeszcze z natury 
i z dziedziny wiedzy. Zycie i zwyczaje w  Chinach, 
życie zabitej żaby, humoreski znakomite: N ieudałe 
pierwsze kroki młodego kucharza, Jak się robi karyerę, 
O d  wieków na tę samą nutę, jakoteż wspaniały dra­
mat w  III aktach Zagubiony testament, z życia dede- 
ktywów, w  wykonaniu najwybitniejszych sił dramaty­
cznych Gaumonta.

Dyrekcya jest przekonaną, że obecnym programem 
na który składa się nietylko doborowy program, ale też 
czystość i plastyczność obrazów zadowolni w  zupełno­
ści najwybredniejszą P . P . Publiczność.

Z  teatru „A pollo" . Każdemu, który pragnie spę­
dzić wieczorem kilka przyjemnych godzin, zaleca się 
pójść na przedstawienie do teatru „A pollo", przy ul. 
Zielonej 1. 17. Pfogram nadzwyczaj wspaniały i uroz­
maicony, to też przepiękna sala teatru wypełniona jest 
codziennie po brzegi doborową publicznością, darzącą 
wszystkich występujących artystów szczerymi oklaskami. 
Na szczególniejszą uwagę zasługują występy sił arty­
stycznych jak: Emil V arady sławny tancerz-komik, ulu­
bieniec W iednia, Karol Liebal komik,' Lilly Rem ont 
subretka, A drienne Patek deklamatorka, Mile Tagy 
Duval tańce haremowe — była małżonka zdetronizo­
wanego sułtana H amida, Lilly Lee śpiewaczka kon­
certowa, Fritzi Frou deklamatorka, Compagnia M alotta 

5 (6 osób) oryginalna hiszpańska trupa taneczna, Erna 
Lucette francuska subretka, H ansi Urbach tancerka 
i inne siły artystyczne.

F ab ryk a  luster i sz lifiern ia  sz k ła  p. W oro- 
n ieck iego . D o licznych fabryk, jakie powstały w na­
szym kraju, zaliczyć musimy i fabrykę luster p. M i k o ­
ł a j a  W o r o n i e c k i e g o  w Krakowie ulica A leja 
Mickiewicza I. 23.

W łaściciel tej fabryki mając dwóch synów —  ażeby 
podnieść poziom przemysłu zwierciadlanego w ysłał ich 
poza granicę kraju dla wydoskonalenia się w tym kie­
runku. W spółpracownik naszego pisma zaproszony dla 
zwiedzenia fabryki p. W oronieckiego pisze co nastę­
puje: Fabryka i oddziały tejże są wzorowo prowadzone 
i urządzone, osobne oddziały dla szlifowania szkła,

R e sfa u r a c y a , Kawiarnia i Mleczarnia
w  ogrodzie „Zakopane**

w  K rakow ie, R óg  u l Lubicz 2 i P aw iej L. 1
W. Dydasia — obok Dworca kolejowego, m  o tw arta  od g 5 rano  do g., I w nocy. 

W r a z ie  deszczu pod krytą werandą.

DlaP. T. Turystów, większych wycieczek itd. 
Kuchnia znakomita, p o tr a w y  na  ś w i e ż e m  m a śle !  

P r z y jm u je  zamówienia na większe zebrania, 
, , ,, :1 bankiety i t. d. ■—

Po gruntow nem  odnowieniu ogrodu w śród miejscowego 
parku i plantacyj jako  jedyne m ie jsc e  najwyżej w śród­
mieściu położone poleca się pam ięci P. T. Publiczności.
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1 Władysława Hajto
^  (dawniej Rzewuskiego) Krabów, nlica Fioryańska 1. 19.
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N A D E S Ł A N E .

BENZ*
otrzymał

cesarską nagrodę
95.000 koron 

za najlepszy motor 
do jazdy 

napowietrznej

Filia Austryack. Tow. motorowego

BENZ -  KRAKÓW

łyty 

łyny 

rzybory 

rzyrząd/ 

apiery

krajowe i zagra­
niczne najsłyn­
niejszych firm: 

„Fos“ (Warsza­
wa), Kodak, 

Goerz, Lumiere, 
Jougla etc. Po 
najtańszych ce­
nach. W najwię­
kszym wyborze. 

Cennik gratis.

W arszawski
Skład

przyborów fo­
tograficznych

SZEWSKA L. 2.
Telefon Nr. 1428.

K R y m c A
r t t  Willa pod „CISEM "

N ow o o tw a r ty  p e n s y o n a t 
LEONII SC H ERANTZOW E J

P o k o je  d u że , s ło n e c z n e . K u ch n ia  ob fita , sm a c z n a  
i z d r o w a .

C en y  b a r d z o  p r z y s tę p n e .

w  których na pierwszy rzut oka widzimy olbrzymią 
automatyczną maszynę do szlifowania szkła, pozatem 
olbrzymem znajduje się masę mniejszych i podręcznych 
szlifierek, a także maszyny do polerowania szkła. O so ­
bny oddział, w  którym jeden z synów młody p. W o- 
roniecki wyszkolony w Berlinie, W enecyi, Paryżu i in­
nych miastach Europy, osobiście prowadzi trawienie na 
szkle, czyli tak zwaną trawiarnię. Starszy syn prowadzi 
oddział, gdzie z czystego szkła sposobem chemicznym 
wytwarza się lustra, a ponieważ wiele firm kupieckich 
sprowadza towar pruski i przez to wiele milionów kor. 
wysyła się za granicę, przeto zwracamy się tą drogą do 
naszej polskiej publiczności, ażeby przy zakupnie wy­
robów zwierciadlanych w  handlach żądała tylko wyro­
bów krajowych. Tym  sposobem wzbogacimy kraj nasz 
a tej placówce przemysłu życzymy pomyślnego rozwoju, 
publiczność zaś powinna dołożyć wszelkich starań, ażeby 
fabryka p. W oronieckiego przez zbyt wyrobów swoich, 
mogła rugować wyroby pruskie.

Korespondencye.
S z c z u c i n  w  lip c u .

(Port, kolej, fabryki, kasa Raiffeisena i Czytelnia 
budzenie się życia społecznego, walka z alkoho­

lizmem.)
S z c z u c in , to  m ia s te c z k o  n ie w ie lk i e  w  p o w ie c ie  

d ą b r o w sk im , lic z ą c e  p r z e sz ło  1 6 0 0  m ie s z k a ń c ó w  
(w  tern 30°/o ż y d ó w  z K r ó le s tw a  P o ls k ie g o ) ,  k tóre  
jed n a k  ze  w z g lę d u  n a  s w e  g e o g r a f ic z n e  p o ło ż e n ie ,  
m a w ię k s z e  z n a c z e n ie ,  a w  n ie d łu g im  c z a s ie  s ta ć  
s ię  m o że  w a ż n y m  p u n k tem  h a n d lo w y m  i p r z em y ­
s ło w y m . P o ło ż o n e  tu ż  n ad  W is łą , a  p o łą c z o n e  p rzez  
T a r n ó w  lo k a ln ą  k o le ją  z g łó w n e m i lin ia m i k o m u -  
n ik a c y jn e m i, o d  6 la t  p o d n o s i s ię  sta le .

D la  u ła tw ie n ia  w z m a g a ją c e g o  s ię  tu taj ru chu  
h a n d lo w e g o  z K r ó le s tw e m  P o lsk ie m , o p r a c o w a ł 
rząd  a u s tr y a ck i p la n v  i k o s z to r y sy  p ortu  s z c z u c iń  
s k ie g o  n a d  W is łą . N ie s te ty , o s ta tn ie  w y p a d k i na  
B a łk a n ie  i m ilia r d o w e  k o s z ta  w o je n n y c h  p r z y g o to ­
w a ń  A u stry i, w s tr z y m a ły  r o z p o c z ę c ie  ty ch  rob ót. 
J e st jed n a k  n a d z ie ja , —  ż e  rząd  p r z y p o m n i s o b ie  
z n o w u  tę  s p r a w ę  —  o c z y w iś c ie ,  o  ile  p o s ło w ie  
tu te j s z e g o  o k r ę g u  —  o d z ia ła ln o śc i k tó r y ch  tak  
m a ło  s ię  s ły s z y  —  z e c h c ą  g o r liw ie j  tern s ię  za ją ć .

R o z w ija ją c y  s ię  tu taj p r z em y sł, d z ię k i u s i ło ­
w a n io m  zarz ą d u  d ó b r  s z c z u c iń s k ic h , n a le ż ą c y c h  do  
k s ię ż n e j  E le o n o r y  L u b o m ir sk ie j  (p r ze d tem  H u sa  
r z e w sk ic h ) ,  s p o c z y w a  d o tą d  w  r ęk a ch  k a to lic k ic h , 
n p . p a r o w a  c e g ie ln ia  i go n z e ln ia  ks. L u b o m irsk iej, 
w y w ó z  d w o r s k ie g o  n a b ia łu  d o  K r a k o w a  itp . P o za  
tern je d n a k  w s z y s tk ie  s k le p y  i k ram y  (z  w y ją tk iem  
2 k a to lic k ic h ), są  w  r ęk a ch  ż y d o w s k ic h .  R ę k o d z ie l­
n ic tw o  n ie  r o z w ija  s ię  tak , ja k b y  n a le ż a ło  z b raku  
p o p a r c ia  p r z ez  m ie j s c o w ą  in te l ig e n c y ę , k tóra  w y ż e j  
c en i „ fab ryk aty"  w c a le  „ n ie k r a jo w e g o  w y ro b u " ,  
n a b y w a n e  w  T a r o o w ie  lu b  K r a k o w ie . T o  te ż  g łó ­
w n y m  śr o d k iem  do  ż y c ia  m ie s z c z a n in a  s z c z u c iń -  
s k ie g o  je s t  u p r a w a  ro ił, k tóra  n ie s te ty  dla  w ło ś c ia ­
n in a  n ie w y s ta r c z a  i z m u sz a  d o  sz u k a n ia  z a r ó b :u  
w  P r u sa c h  lu b  za  m orzem .

Z  p o c z ą tk ie m  lip c a  b. r. m a b y ć  o tw a r ta  w e  
d w o r z e  s e r o w n ia . W  g m in a c h  n a d  W is łą  p o ło ż o ­
n y c h  w y ra b ia ją  w ło ś c ia n ie  porą  z im o w ą  o b r ę c z e  
z w ik l in y .

D z ię k i sta ra n io m  b. m ie j s c o w e g o  p r o b o s z c z a  
X. Ł ą c z e w s k ie g o  i b u rm istr za  ś. p. dra R u d n ic k ie g o  
m a m y  tutaj od  U  la t K a sę  o s z c z ę d n o ś c i  i p o ż y c z e k  
s y s te m u  R a iffe ise n a , z a ło ż o n ą  d la  p a r a fii s z c z u c iń  
sk ie j  i s łu p ie c k ie j .  K a sa  ta  p r o sp e r u je  ś w ie tn ie  i 
w ie lu  o b y w a te l i w y r a to w a ła  z b ie d y  i lic h w y .  
W  b ie ż ą c y m  rok u  p r z y s tą p iła  d y r e k c y a  tej k a s y d o  
b u d o w y  w ła s n e g o  d o m u , w  którym  też  b ę d z ie  
o b s z e r n y  lo k a l d la  C zy te ln i T . O . L. k o s z te m  2 5  
t y s ię c y  k o ro n . C z y te ln ia  d o t y c h c z a s o w a  m ie ś c i s ię  
w  c ia sn y m  lo k a lu  K ó łk a  r o ln ic z e g o , (z a ło ż o n e g o  
p r z ed  2 5  l a t y )  lu d n o ść  jed n a k  s k w a p liw ie  z n iej  
k o r z y sta , jak  r ó w n ie ż  z o d c z y tó w  i p r z e d s ta w ie ń  
a m a to r sk ic h , w  b u d y n k u  sz k o ln y m . T o  te ż  w p ły w

NOWOCZESNY

H o t e l  „ C IT Y u

Kraków, ul. św. Gertrudy 29,
T elefon  Nr 0 3 2 3  

został otwarty, a urządzony według 
najnowszego stylu i hygieny

===== z p ięk n ym  w id ok iem  na p la n ta cy e . ~— ~

4  r t  elegancko urządzone pokoje, ogrzewanie centralne, 
zimna i ciep ła  woda, oraz telefon W każdym pokoju. 

Łazienka na miejscu. — Winda osobowa i ciężarowa.

Kawiarnia i Restauracya.
Ceny przystępne.

Bajeczne tanie żrtidło instrumentów muzycznych

m  A f e a  A - T a f f f e t a
S i  ^ 5  K ra k ó w

ulica Zwierzyniecka L. 25. 
Gram o-Patefony od K 50-—  Skrzypce, m andoliny 
i g itary tanio do nabycia. — Płyty od K 2'— w wielkim 
wyborze. W szelkie reperacye w zakres ten wchodzące 

Uskutecznia się po cenach umiarkowanych.

SZKOŁA BUCHALTERYI 
RACHUNKOWOŚCI PAŃSTWOWEJ

HENRYKA GOTTLIEBA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handlowych 

przy c. k. Sądzie krajow ym  w Krakowie

K u r s  w a k a c y j n y
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej składanego w c. k. Namiestnictwie we Lwo­
wie i do egzaminu z buchalteryi pojedynczej i pod­
wójnej składanego w Akademii handlowej we Lwo­

wie lub Krakowie.
W skład tego kursu wchodzi rów nież: korespon- 
dencya handlowa, konwersacyą polska i niemiecka, 

stenografia, pisanie na maszynie i kaligrafia. 
Kurs ten trw a tylko 3 m iesiące, a r o z p o c z y n a  
s i ę  15 l i p c a  b r. t a k ,  że kandydatki i kandydaci 
na ten kurs zapisani, będą mogli już w pierw szych 

dniach w rześnia do egzaminu zasiadać. 
Nauki również udziela się w drodze listownej. 
Honoraryum za powyższy kurs wynoti wyjątkowo 100 K. 

W pisy przyjmuje do 15 lipca włącznie 
kierownik szkoły HENRYK GOTTLIEB 

w Biurze buchalteryi nem przy ul. Dietlowskiej 68.

Spółka Fakturowa
w Krakowie, ul. Podwale L. 7
Stowarzyszenie zarejstr. z ograniczoną poręką 

pod patronatom Banku krajowego

oraz Filia w lamowie, (ulica Targowa L. 1)
Eskontuje: F ak tu ry , R y m e sy , D e w iz y , P rz ek a zy , 
Z a licz k i k o le jo w e , o r a z  w sz e lk ie  p r e te n sy e  k u p ie ­
c k ie , z a ła tw ia  in k a sa . U d z ie la  k redytu  w  rach u n k u  
b ie ż ą c y m . P rz y jm u je  w k ła d k i n a  k s ią że cz k i o s z c z ę ­
d n o śc i i na  r a ch u n e k  b ie ż ą c y  i o p r o c e n t .  ta k o w e  p o

o d  n a s tę p n e g o  d n ia  p o  z ło ż e n iu . —  W y p ła ca  c o ­
d z ie n n ie  n a w et w ię k sz e  k w o ty  b ez  w y p o w ie d z e n ia .

P o d a te k  r e n to w y  opłaca Spółka  
Fakturowa z w łasnych funduszów .

11

Kasa Oszczędności Miasta Krakowa
ulica Szpitalna — dom własny L. 15

p rzyjm uje  wkładki na książeczki na warunkach dla wkładkujących jaknajkorzystniejszych,
u iszc za ją c  z w ła sn y c h  .u n d u sz ó w  p o d a tek  r en to w y . —  PROCENTA w y p ła c a  s ię , w z g lę d n ie  k a p ita ­

lizu je  ^półrocznie t o  je s t  z  k o ń c e m  c ze rw ca  i g r u d n ia  k a ż d e g o  ro k u .
KASA OSZCZĘDNOŚCI u d z ie la  p o ż y c z e k  hi p o t. i n a  sk ryp ta , tu d z ie ż  n a  z a sta w  p a p ie r ó w  i e s k o n ­

tuje  w e k s le . —  Z  k a są  p o łą c z o n y  jes t Zakład pożyczkowy na zastawy ruchome.

W k ład k i i w sz e lk ie  w p ła ty  i w y  
p ła ty  m o g ą  b y ć  u s k u te c z n ia n e  za  
p o ś r e d n ic tw e m  o b r o tu  c z e k o w e ­
g o  p o c z to w e j  K asy  O sz c z ę d n o ś c i 

d o  Nru 23.127.

D y r e k c y a  K a sy  O s z c z ę d n o ś c i  
m ia sta  K r a k o w a  w yd aje  w  tym  
c e lu  c ze k i z a  z g ło s z e n ie m  s ię  

u s tn em  lub p ise m n e m .
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Rękodzielnicy i Przemysłowcy!
wpisujcie się licznie w poczet członków

KASY KREDYTOWEJ
Rękodzielników i Przemysłowców

J e st  b o w ie m  n a szy m  o b o w ią z k ie m  p o p ie r a ć  

w ła s n e  in s ty tu c y e  f in a s o w e .

Takie poparcie zapewnia „Kasie kredytowej 
Rękodzielników i Przemysłowców" szybki 

i pomyślny rozwój.

Z g ło s z e n ia  n a  c z ło n k ó w  p rz y jm u je  s ię  w  „ K lu b ie  
r ę k o d z ie ln ic z o  - m ie s z c z a ń sk im "  (u l. ś w . K rzyża

1. 7.) w e  ś r o d ę  i z o b o tę  o god z . 8 w ie c z ó r .

Oszczędności przyjmuje się na

5 °
o d  d n ia  z ło ż e n ia , tu d z ie ż  u d z ie la  s ię  p o ż y c z e k  

w e k s lo w y c h  na

T
w  lo k a lu  A k c . B a n k u  z w ią z k o w e g o  W iś ln a  4 ,  

N r te le fo u u  1191.

Z w r o ty  w y p ła c a  s ię  w  c a ło ś c i  b e z  w y p o w ie d z e n ia .

K J K JK iK JS sa

CUKIERNIA 
W .  Z I E N K I E W I C Z A

W  KRAKOWIE, GRZEGÓRZECKA 8
p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r :  

czekolad, czekoladek, cukrów, karmel­
ków , c i a s t ,  herbatników, p i e r n i k ó w ,  
sucharków oraz bonbonierek, s o k ó w ,  

m iodów i t. p.
P r z y j m u je  w s z e lk i e  z a m ó w ie n ia  ś w i ą t e c z n e .
:-: C e n y  n a j t a ń s z e .

t s a s s a s a p a  ̂ E a ^ T C E a ^ E a E a E a E a E a R a E s a E a p a

c z y te ln i, m ie j s c o w e g o  n a u c z y c ie ls tw a  i d u c h o w ie ń ­
s t w a , z w ła s z c z a  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h , p r a c u ją c e g o  
sz c z e r z e  n ad  p o d n ie s ie n ie m  m ora ln etn  i e k o n o m i-  
c zn em  o b y w a t e ls tw a , j e s t  w id o c z n y .

J e st  to  j ed n a k  j e s z c z e  n i e w y s ta r c z a ją c e m  i d la  
t e g o  p o tr ze b a  p r a c y  d łu g ie j, w y tr w a łe j  i s y s t e m a ­
ty cz n e j  n a d  u ś w ia d a m ia n ie m  o b y w a e ls k ie m  n a j­
sz e r sz y c h  m a s  N ie s te ty  za  m a ło  tu m a m y  lu d z i 
r o z u m ie ją c y c h  i c h c ą c y c h  c z y n n y  w z ią ś ć  u d z ia ł  
w  p r a c y  sp o łe c z n e j ,  o ś w ia to w e j . K o itu ń s tw o , z a r o ­
z u m ia ło ść , g r o s z o r ó b s tw o  itp . c n o ty  z a ś c ia n k o w e  —  
m ają  tutaj j e s z c z e  w ie lu  w y z n a w c ó w .

W o sta tn im  c z a s ie  z a u w a ż y ć  s ię  da je  na  
s z c z ę ś c ie ,  d z ię k i e n e r g ic z n ie j s z y m  je d n o s tk o m  z m ia ­
n a  n a  le p s z e . D o  n ich  n a le ż y  p r z e d e w sz y s tk ie m  
m ie js c o w y  a d m in istra to r , X . J a n  L i g i ę z a ,  k tóry  
m im o  r o z le g łe j  parafii i n a d m ier n y c h  o b o w ią z k ó w  
d u sz p a s te r sk ic h  o d d a je  s ię  z z a p a łe m  p r a c y  o b y ­
w a te lsk ie j,  ja k o  k ie r o w n ik  C zy te ln i K ó łk a  r o ln ic z e g o ,  
w  k tórym  w y g ło s i ł  u b ie g łe j  z im y 'k ilk a n a ś c ie  o d ­
c z y tó w . W  m aju br. z a in ic y o w a ł w y c ie c z k ę  s z k o ln ą  
z c a łe j  para fii d o  K r a k o w a , a w  s ie r p n iu  z a m ie rz a  
w  p o r o z u m ien iu  z K o m ite tem  o b y w a te ls k im  u rzą ­
d z ić  w y c ie c z k ę  w ło ś c ia ń s k ą  d o  K r a k o w a  i N ie p o  
ło m ie  w  c e lu  sy p a n ia  k o p c a  g r u n w a ld z k ie g o . J e g o  
też  z a s łu g ą , jak  i p o ś r e d n ik a  — X . Ł ą c z e w s k i e g o — - 
je s t  m a ła  s to s u n k o w o  i lo ś ć  (7 )  k a r c ze m  w  para fii, 
a je ż e li p r ó c z  ty c h  fig u r u je  j e s z c z e  d r u g i e  
s i e d r r ,  b e z  k o n e  e s y  i, to  ju ż  w in a  s ta r o s tw a ,  
które  s ta ra n ia  o z a m k n ię c ie  z b y w a  p o d o b n o  o b ie ­
c a n k a m i lu b  w y m o w n e m  m iltz e n ie m .

N ie s te ty  w  sa m y m  S z c z u c in ie  j e s t  7  s z y n k ó w  
Z a lk o h o liz m e m  i k a r c zm a m i w a lc z y  jed n a k  X . L i­
g ię z a  n ie z m o r d o w a n ie  n ie ty lk o  z a m b o n y , a le  przy  
k a żd ej s p o s o b n o ś c i ,  n ie p o z w a la j ą c  p ija k o m  b y ć  
c h r ze stn y m  o jce m  itd . A b y  z a ś  lu d  w ie js k i  le p ie j  
u ś w ia d o m ić  i p r z e k o n a ć  o s tr a sz n y c h  sk u tk a c h  al 
k o h o liz m u  z a p r e n u m e r o w a ł w ła sn y m  k o s z te m  w  p o ­
r o zu m ie n iu  z E leu te ry ą  w  K r a k o w ie  d la  2 0  w s i  
sw o je j  p ara fii m ie s ię c z n ik  a b s ty n ę c k i „ P r z y sz ło ść  
L u du ". O b y  p r z y k ła d  J e g o  z n a la z ł l ic z n y c h  n a ś la ­
d o w c ó w . —  D ru g im  w y b itn y m  d z ia ła c z e m  je s t  tu 
m ło d y  n a u c z y c ie l z D a la s t o w ic  p. J a n  G r y l ,  
który  r o zw ija  ż y w ą  d z ia ła ln o ść  o ś w ia t o w ą  z o rg a  
n iz o w a w s z y  ze  sta rsz e j  m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j  i m iej  
sk ie j  tea tr, c h ó r  i o r k ie s tr ę  w ło ś c ia ń s k ą . C hara -  
k te r y sty c z n e m  je s t , że  s z c z u c iń s k a  in te l ig e n e y a  
z a m ia s t  p ó jść  za  p r z y k ła d em  t e g o  m ło d e g o  p ra ­
c o w n ik a  —  g o r sz y  s ię  je g o  p r acą  n a d  lu d e m , że  
„brata  s ię  z ch ło p a m i" !

T a k ic h  d z ia ła c z y  k s ię ż y  i n a u c z y c ie l i  jak  n a j­
w ię c e j  nam  p o tr ze b a , a p o d n ie s ie m y  k u ltu rę  i d o ­
b r o b y t n a s z y c h  m ia s te c z e k  i w s i .

J. Skawiański.

Rękodzielnicy i Przemysłowcy
p o p ie ra jc ie

„Tygodnik Mieszczański44.

Dział ekonomiczny.
Ogłoszenie licytacyi. D n ia  15 lip c a  1 9 1 3  r. 

o d b ę d z ie  s ię  w  D y r e k c y i p o lic y i w  K r a k o w ie  p u ­
b lic z n a  l ic y ta c y a  o fe r to w a  n a  d o s ta w ę  m u n d u ró w ,  
b ie liz n y  i b u tó w  dla w o ź n y c h  i d o z o r c ó w  p o l ic y j ­
n y c h . B l iż s z y c h  in fo r m a c y i u d z ie la  Izb a  h a n d lo w a  
w  K r a k o w ie .

Naczelny redaktor „Tygodnika mieszczańskie­
go" przyjmuje strony w Klubie rękodzielniczo] 
mieszczańskim (ul. św. Krzyża 1. 7) codziennie 
od godziny 10 do 12 w południe i od 3 do 4 
po południu. W tym też czasie należy się zgła­
szać z wszelkiemi sprawami, dotyczącemi części 
redakcyjnej pisma.

Administracya przyjmuje ogłoszenia, przed­
płatę i zamówienia, tudzież załatwia rachunki 
od godz. 9 —12 rano i od 3 - 6  wieczorem.

Z dniem 1-go lipca b. r.

Mleczarnia
przy ul. św. Krzyża I. 7. 

sprzedaje mleko i śmietanę po zniżonej cenie

A

Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski 
=  PIOTR CEKIERA

w  Krakowie, ulica Rajska Nr. 10.

P o d e jm u je  s ię  w s z e lk ic h  ro b ó t w  z a k r es  ten  w c h o d z ą c y c h  ja k o to :  R o b o ty  
b u d o w la n e :  c o k o ły , p o r ta le , s c h o d y , fa s a d y  k a m ie n n e . R o b o ty  k o ś c ie ln e :  
o łta rz e , a m b o n y , b a lu stra d y , k r o p ie ln ic e , p o s a d z k i itp . ro b o ty . G r o b o w c e  
fa m ilijn e , p o m n ik i, p o s tu m e n ta , f igu ry , ta b lic e  p a m ią tk o w e  z n a p isa m i  
z r o d z im y c h  m a rm u r ó w  g r a n itó w  i p ia s k o w c ó w , oraz  w s z e lk ic h  rzeźb , 
sz tu k a ter y j, o d le w ó w  i d e k o r a c y j  fa sa d , w  k a m ie n iu , g ip s ie ,  w a p n ie  

h y d r a u lic z n e m  i c e m e n c ie  p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s tę p n y c h .

A K W IZ Y T O R A
zdolnego i sum iennego
poszukuje się do wyrobionego i dobrze prosperu­
jącego pisma na bardzo korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya „Tygodnika 
Mieszczańskiego" Kraków, ul. św. Krzyża 7, parter.

Elektro-m otorowa

Fabryka wyrobów masarskich 
A ND RZEJA  RÓŻYCKIEGO

w  Krakowie, u l .  Sław kow ska 2 2 .
poleca: znakomite szynki z młodej trzody, wyborową 

mieszaninę, słoninę i smalec polski. 
= = = = = =  Wysyłki uskutecznia odwrotnie = = = = =

nowo on? m krawiecki
zaopatrzony w najlepszej jakcscim ateryałyan giel,

J. W E IN B E R G E R
KRAKÓW, UL. BRACKA 6.
były  przykraw acz i k ier. firm y A. Minder.

C s k ^ u l f l a a e f t A W  H ■ P o d e jm u je  s ię  o d le w a n ia  lu ste r  n o w y c h  lu b  z u ż y ty c h . O p ra w ia

r a D r y i l a  l U S l t S r  1  S Z I l T I C S f S l l C l  S Z U l i  ■  w  rdm y n ik lo w e , m o s ię ż n e  i t. p. w  n a jr o z m a itsz y c h  fa s o n a c h .

W y k o n u je  w y s t a w y  s k le p o w e , d e k o r a c y e  lu str a m i sa l h o te lo ­

w y c h , r es ta u r a cy jn y c h  i k a w ia r n ia n y c h . P o s ia d a  na  sk ła d z ie  

w ie lk i  w y b ó r  lu ste r , lu s te r ek  w  r o z m a ity c h  w ie lk o ś c ia c h , o p ra -

w Krakowie, Aleja Mickiewicza 23, Tel. 2295. w n e  w  ra m a ch  n ik lo w y c h  i o z d o b n y c h  ja k o te ż  i n a  d e sz c z u łk a c h .

Mikołaja  W 0 R0 N1ECK1EG0
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Nowo otworzona pierwszorzędna ręczna

PRALNIA KRYSTALICZNA
oraz Zakład chemiczny czyszczenia i artystycznego farbowania 

K rak ów -Z w ierzyn iec , T el. Nr. 2 0 3 5
Główne filie w Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg Czarneckiego)

w ykonuje wszelkie oddane roboty jak  najstarann iej na oznaczony czas.
Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych bezpłatnych ekspresów na życzenie telefoniczne lub pisemne.

Z i v n o s t e n s k a  B a n k a
■■ w  Krakowie Rynek gł. I. 17.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego 

rodzaju interesa bankowe.
U sk u tec zn ia  s z y b k o  z le c e n ia  g ie łd o w e , p r z ek a zy  na  m ie jsc a  k ą p ie lo w e  i z a g ra n icz n e . P rzy jm u je  

w k ła d k i na 'k s ią ż ec zk i w k ła d k o w e  K. 5 0 0 0  w y p ła c a  d z ie n n ie  b e z  w y p o w ie d z e n ia .
=  . =    Podatek rentow y opłaca bank z  w łasnych funduszów .   I,—.................. ......

KHW IHRNIH  i BUR
„E L IT E "

w Krakowie, ulica Grodzka L. 42.
Pierw szorzędny lokal w tych dniach otwarty
S a lo n o w y  k w a r te t  a r ty s ty c z n y . - -  W sp a n ia łe  s t y lo w e  u r z ą d z en ie  sa l 
i g a b in e tó w . — W  B a r ze  n o w o c z e s n e  n a p o je , sp o r z ą d z o n e  p r z ez  sp e -  
c y a ln e g o  m ix er a  z L o n d y n u !  — Ceny przystępne. — N ie  o p ła c a  s ię  
w stę p u  d o lo k a lu .  - -  W y b o r n e  p o tr a w y  i n a p o je . -  P iw o  p ilz n e n sk ie .  

O łaskawe poparcie uprasza

S, HABER, w ła ś c ic i e l .

Nowo otwarty w Krakowie
ul. Zwierzyniecka i. 34 ul. Zwierzyniecka I. 34

N A J T A Ń S Z Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
U rząd za  p o g r z e b y  sk r o m n e  i o k a z a łe  dla  dorosłych i d la  dzieci. 

Załatwia wszelkie formalności.
P o s ia d a  w ie lk i wybór tru m ien . Nowe d e k o r a c y e . K araw an y  oszkloną 
i z w y k łe , —  C en y  nizkie. — W ła s n o ś ć  S to w . „Kasy Pogrzebowej1*.
C z ło n k ie m  S to w . m o ż e  b yć  każdy k a to lik . W p iso w e  1 kor. W k ład k a  

m ie s ię c z n a  20 ha l.

Żaden patryotyczny dom  p olski nie pow inien  
się  uchylić od prenum erow ania m iesięcznika

STRAŻ POLSKA<
organu Stowarzyszenia założonego pod tą nazwą 
w  Krakowie, a mającego na eelu obronę du­
chownych i m ateryalnych interesów  narodu 

polskiego.

„Straż Polska*1 wychodzi już 5-ty rok, stara się 
o dobór artykułów  literackich i fejletonów 

pierw szorzędnych pisarzy.

Prenum erata w ynosi 3 korony z przesyłką  
pocztow ą. A dres adm inistraeyi:

KRAKÓW, FLORYAŃSKA L. 1.

FR Y IY ER  
MĘSKI i DAMSKI

Firma
chrześci­
jańska.

chrześci­
jańska.

F L O R Y A Ń S K A  L. 4 0
wykonuje wszelkie roboty w zakres 

fryzyerstwa wchodzące.

—  WYROBY Z WŁOSÓW. =
S p ecyaln y  g a b in e t dla  cze sa n ia  w ło só w .

C en y kon ku rencyjne. —  P o le c a  s ię  ła sk a w ie .

E E i i S E i H i E E H i i E i S S S S i E E E

Zakład ślusarstwa artystyczno - budowlanego

Jan Starzek
: Kraków, ulica Wielopole I. 4. :

(obok głów nej poczty).
p o le c a  ja k o  sp e c y a ln o ś c i:  S c h o d y  ż e la z n e , B a> kon y, 
B ram y, O g r o d z e n ia , B a lu strad y  s c h o d o w e , w sz e lk ie  

r o b o ty  kute  a r ty sty cz n e  i b u d o w la n e . 

S p e c y a ln y  d z ia ł r ek b n s tr u k cy i w a g  d e c y m a ln y ch  
i s t o ło w y c h  -  r e p e r a c y e  w a g  i c i ę ż a r k ó w  
o r a z  c e c h o w a n ie  w  c. k. u r z ęd zie  u sk u te cz n ia  w  jak  

n a jk ró tszy m  c z a s ie .

:: C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  ::

Z JE D N O C Z O N E  A U S T R . A K C Y JN E  
TOW ARZYSTW O PAROWEJ ŻEGLUGI

I I M - I I M I
Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej
G alicyi i Bukowiny: JE N E R A L N A  A JE Ń C Y A  G O L D L U ST  i SK A  
K R A K Ó W , L U BIC Z 7. (naprzeciw dworca kolei). —  Dla wschodniej 
G alicy i: L w ów , Biuro p a sa żersk ie  A u stro -A m erican y , N a  B ło n ie  2. 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następn ie : T r y e s t : D y rek cy a
A ustro-A m ericany, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń : B iuro p a sa żer ­
sk ie  A u stro-A m erican y, K arntnerring  7 II, K aiser Josefstr . 3 6 .

S P Ó Ł K A  Z IE M S K A  W KRAKOWIE
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

ULICA BRACKA L. 6. II, p. = =  TELEFON N. 2156.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż zostało otwarte Biuro kupna-sprzedaży 

majątków ziemskich, lasowych, kamienic, realności, will, parcel i t. d. pod firmą „Spółka 
ziemska w Krakowie," w  zakres którego wchodzą:

KUPNO na własny rachunek i ewentualnie pośredniczy w kupnie, sprzedaży i za­
mianie majątków ziemskich, lasowych i realności miejskich, jak równi ;ż wszelkich pro­
duktów rolnych i .lasowych.

SPRZEDAŻ maszyn rolniczych, nawozów sztucznych, węgli, ropy oraz wszelkich 
artykułów dla celów  przemysłowych i rolniczych.

ZASTĘPSTW Ó firm bankowych i parcelacyjnych.
AGENCYA ubezpieczeń wszelkiego rodzaju za zwrotem 2°/0 skonta.
LOKACYA kapitałów, konwersya długów w możliwie najrozmaitszych kombinacyach, 

pod dogodnymi warunkami, jak również eskont weksli d la  o sób  na  stan ow isk ach .
Załatwianie spraw dyskretne, odwrotną pocztą — w  różnych językach. Udziela się 

porady prawnej i objaśnienie bezinteresownie.
Firma posiada rozległe stosunki w każdej gałęzi przemysłu, tak w kraju jak i za­

granicą, co możemy udowodnić licznemi już transakcyami tu wymienionych z zakresów  
działania. Posiadamy do tego ludzi prawdziwie fachowych.

Polecając się łaskawym względom

SPÓŁKA ZIEMSKA W KRAKOWIE.

TO M A S Z GRVGA
:: W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 21. :: 
KRAWIEC CYWILNY I W OJSKOW Y

POLECA GUSTOWNIE I TANIO 
WYKONANE UBRANIA Z MATE- 
RYAŁOW KRAJOWYCH i ZAGRA­
NICZNYCH PO NAJPRZYSTĘ­
PNIEJSZYCH CENACH — OD­
BIORCOM PEWNYM UDZIELAM 
DOGOD. WARUNKÓW SPŁATY.

Redaktor odpowiedzialny: — lulian Kurdziel. — Wydawca: Piotr Cekiera. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


